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Rocznik VII. 
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Kraków, Sobota 


„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: | półrocznie: | kwartalnie: | miesięcznie: 
Ns pomno z przesyłką pocztową 24 zł. w.a. | 12 zł. w. a. | 6 zł. w. a. | 2 ar., — ot. 
W Państwie Niemieckiem . . . . m A ars 3 — 
W mieten he . o . W. . . p2, 10 , 58 1 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, | | 
Szwajcsryj, Tnroyi i innych krajów E 32 „, , IO 4, magi G „a FóGW: 


Pajedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką peoztową 12 oentów, 


Prenumeraię przyjmuje się tylko 


za cały miesiące 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prennmeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się 


Rękopiemów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


Adres Redakeyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


9 Czerwca 1888. 


Premmumeratę przyjmują: 
zamiejscową: Administracys „Nowej Reformy“ i wszystkie y RAE j 
gara i Główna 


miejscową : Administracya „Nowej Reformy 


“u — Magazyn nowości F. A. 


traka w Rynku; — C. k. krakowskie koncesyonowane biuro (Silberstein) plac Maryacki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuaklińskiego w Hali Sukien- 


nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy rm 10 et., za kaddy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsea wiersza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ (prospekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejseowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — ©głoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie 
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W Tarnowie Agencya dzien- 
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pallara; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko; — W Wiedniu 
senstein © Vogler (także w Hamburgu, Frankiurcie nad Menem, Burlinie, Lipsku, 

Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luremburgska 3 rue des Grands Augustins i So- 


pP. Haa- 
azyiei i 


cieté Mutuelle da Publicité A. Lorette, dirəsteur. Rue Oaumartin 61. 


Sprawa wschodnia w przededniu 
delegacyi wspólnych. 


Delegacye wspólne zwołano na sobotę; w nie- 
dzielę odbędzie się przyjęcie przez cosarza; w po- 
niedziałek delegacya węgierska ma przystąpić do 
swej pracy w komisyach ; austryacka musi odło- 
żyć początek swej pracy aż do urzędowego zam- 
knięcia Rady państwa, bo członkowie delegacyi 
z Izby panów, zajętej uchwalaniem ustawy spiry- 
tusowej i kontyngentowej, nie mogą teraz udać 
się do Pesztu. 

Ciekawość polityczna, jaką zwykły obudzać de- 
legacye wspólne, tego roku jest mniejszą, cho- 
ciaż żądanie kredytu nadzwyczajnego, z jakiem 
ma wystąpić wspólny minister wojny, podobno 
w wysokości 47 milionów, mie jest bez znacze- 
nia większej doniosłości. 

Kredyta nadzwyczajne, dawniej uchwalone, ale 
niezużyte w swoim czasie, według uchwały de- 
legacyj wspólnych na ostatniej (nadzwyczajnej) 
sesyi powinny były być odłożone aż do nowych 
postanowień. Zdaje się jednak, że pomimo owej 
klauzuli zostały wyczerpane i to da zapewne po- 
wód do żądania wyjaśnień, 

Ale nietylko wyjaśnienia minionej sytuacyi 
międzynarodowej, ale i poglądy na obecną i w 
przyszłości przewidywaną sytuacyę będą zapewne 
przedmiotem zajęć delegacyi wspólnych, zwłaszcza 
że rozchodzi się tu o wyświecenie ważnego py- 
tania: czy przez śmierć cesarza Wilhelma przy- 
mierze trzech mocarstw środkowej Buropy nie 
uległo jukiej zmianie. 

Na przeszłej sesyi delegacyj wspólnych sprawa 
wschodnia odgrywała bardzo ważną rolę jako za- 
rzewie, z którego łatwo mógł powsiać pożar po- 
wszechny. 

Obecnie sprawa wschodnia, chociaż nie stra- 
ciła nic ze swej aktualnej doniosłości, przestała 
przecież zagrażać bliskiem  niebezpieczeństwem. 

W Rumunii ministerstwo Rosetti - Garp, 
objąwszy rządy po Bratianie skutkiem zaburzeń 
w Bukareszcie, wywołanych przez stronnictwo 
rosyjskie, uspokoiło groźne zaburzenia chłopskie, 
które — jak to były szef dawniejszego gabinetu 
jawnie wygłosił, powstały z zabiegów stronnictwa 
rosyjskiego przy pomocy i pod kierunkiem rosyj- 
skiego reprezentanta Hitrowo. 

Bułgarya spokojna pod rządem ks. Ferdy- 
nanda mime niestrudzonych zabiegów ze strony 
ajentów rosyjskich i wychodźeów bułgarskich, 
będących na żołdzie rosyjskim, nie dała się na- 
kłonić do oświadczenia się przeciw obecnemu 
stanowi rzeczy. Nietylko Bułgarya, ale sąsiednie 
kraje bałkańskie, Turcya i cała Europa oswajają 
się coraz więcej z faktyczną sytuacyą, chociaż 
Rosya przeciw niej kilkakrotnie protestowała, a 
rządy europejskie, podpisane na traktacie berliń- 
skim dotąd legalności jej nie uznały. Rosya, wi- 
dząc bezskuteczność swoich protestów, zaprze- 
stała — oczywiście na razie tylko — swoich 
urzędowych zabiegów w celu przewrócenia fak- 
tycznego stanu rzeczy, a poprzestaje na wspie- 
raniu agitacyj podziemnych, które jednak dotąd 
nie odniosły żadnego skutku. 

Serbia uległa w tym czasie także bardzo 
ważnej zmianie przez objęcie rządów przez ener- 


gieznego Christica. Poprzedni gabinet ze stron- 
nictwa radykalnego, który miał zadanie przepro- 


wadzić wielu reform w duchu postępowym, 
ale w polityce zagranicznej iść torem dawniejazym, 
okazał się albo miedołężnym, albo może obudził 
podejrzenie o sprzyjanie panslawizmowi. Upadek 
jego i oddanie rządu Christicowi — jeżeli wierzyć 
można rewelacyom korespondenta io półurzędo- 
wej Poł. Corr. — zapobiegło przygotowanemu już 
wkroczeniu znaczniejszej siły zbrojnej, formującej 
się w Czarnogórze, — do Serbii, aby ją zrewol- 
tować przeciw królowi i zaprowadzić inny po- 
rządek «zeczy w duchu panslawistyczno-rosyjskim. 
Zamysły i tu spełzły na niczem, a były bardzo 
groźne, bo mogły były w razie powodzenia po- 
stawić na porządek dzienny kwestyę wielkiego 
carstwa serbskiego, złożonego z królestwa serb- 
skiego, Bośni z Hercegowiną, ze starej jeszcze 
pod rządem tureckim zostającej Serbii, wreszcie 
z południowych krajów węgierskich. 

Stosunek między Turcyą a Grecyą, cho- 
ciaż był zagrożony zupełnem zerwaniem. zwła- 
szeza od chwili, kiedy ambasador Nelidow pod 
pozorem prywatnej grzeczności bawił w Atenach, 
wrócił znowu do stanu prawidłowego, — a za- 
rzewia rokoszu Greków w Macedonii, podniecane 
przez wyższe duchowieństwo greckie przy pomocy 
konsula rosyjskiego w Salonice Jastrebows, przy- 
gasły, przynajmniej na razie. 

Mówiąc o sprawach wschodnich w chwili obe- 
enej przed zebraniem się delegacyj wspólnych, 
nie można pominąć milczeniem jednej ważnej 
sprawy, która została nareszcie szczęśliwie doko- 
nang, tj. wykończenia kolei żelaznych w celu 
bezpośredniego połączenia Austro-Węgier z Sa- 
loniką i Konstantynopolem. Wybudowanie tych 
linij, nałożone w warunkach traktatu berlińskiego 
na Serbię, Bułgaryę i Turcyę, a określono później 
dokładniej w specyalnej kouferencyi à quatre 
z Austro- Węgrami, było pomyślane — tego za- 
przeczyć nie można — przejewszystkiem, chociaż 
nie wyłącznie, w interesie austro-węgierskim, bo 
inne mocarstwa, na traktacie berlińskim podpi- 
sane, jak Anglia, Włochy, Francya i Rosya nie 
potrzebowały tych linij i teraz korzyści z nich 
nie mają, jedynie Austro-Węgry, a po części 
Niemcy potrzebowały ułatwienia bliskiej komuni- 
kacyi z krajami półwyspu bałkańskiego aż do 
najgłówniejszych portów w Konstantynopolu i 
Salonice. 

Chociaż wykonanie stypulacyj traktatu znacznie 
się spóźniło, zobowiązaniu stało się zadość, bo 
teraz do Saloniki przez Serbię i kraje tureckie 
komunikacya jest już otwartą i uregulowaną, a 
komunikacya przez Bułgaryę do Konstantynopola 
jest również już ukończoną, chociaż układy mię- 
dzy Turcyą a Bułgaryą o uporządkowanie i do- 
zorowanie ruchu nie zostały jeszcze ukończone. 

Wybudowanie tych linij, szczególnie w Buł- 
garyi — przypadło właśnie na czas, kiedy z po- 
dniety komitetu panslawistycznego, a po części 
wprost z powodu bezpośredniej ingerencyi rządu 
rosyjskiego stan rzeczy w Bułgaryi popadał w 
zupełną anarchię. 

Mimo tych trudności, wobec których kłopoty 
finansowe nabierają drugorzędnago znaczenia, do- 
konano dzieła i zbliżono południowy wschód Eu- 
ropy do jej środka, t. j. poddano kraje bałkań- 


skie pod tem silniejszy wpływ ekonomiczny — 
a co za tem koniecznie idzie — pod tem silniej- 
szy wpływ polityczny europejski, eo tyle znaczy, 
że w równym stopuiu odsunięto je z pod wpły- 
wu rosyjskiego, 

Przed wykończeniem owych linij sprawy pół- 
wyspu bałkańskiego miały dla Europy niejako 
charakter spraw ołógłieł, mało interesujących, 
z daleka tylko obełiodzątych, prawie azyatyckich; 
teraz kraje te stały się pod względem politycz- 
nym i ekonomicznym europejskiemi, czem dotąd 
były jedynie pod względen geograficznym. 

Wykończenie tych linij, które mają zarazem 
nader ważne znaczenie strategiczne przedewszyst- 
kiem dla Austro-Węgier, jako opiekunki samo- 
dzielności państewek bałkańskich, zwiąże tem 
ściślej interes tych krajów z Europą środkową 
a szezególnie z Austro-Węgrami, a rozluźni do- 
tychczasowy związek z Rosyą, która na mocy 
etnografii i religii uchodziła dotąd za jedyną, 
przyrodzoną niejako opiekunkę ludów bałkańskich. 
Stosunki ekonomiczne i polityczne ulegną przeto 
chociaż zwolna wielkiemu przeobrażeniu. Zazna- 
czenie tej ważnej okoliczności w chwili dzisiej- 
szej przed zebraniem się delegacyj wspólnych 
jest przeto na czasie. 


ME 


Z Koła polskiego. 


Od sekretaryatu Koła pos. polskiego w Wie- 
dniu odbieramy następujące sprawozdanie : 

Koło pos. polskie na posiedzeniu w niedzielę, 
w dniu 8 czerwca, obradowało nad komisyjnym 
projektem ustawy o podziale kontyngentu spiry« 
tusowego między gorzelnie rolnicze, a fabryki 
spirytusu w Austryi. Projekt ten orzekał, iż z 
całego kontyngentu, wynoszącego 997.458 hekto- 
litrów alkoholu czystego, ma się odtrącić 40% na 
korzyść gorzelni rolniczych, u reszta ma być po- 
dzieloną między gorzelnie rolnicze i wszelkie fa- 
bryki spirytusu odpowiednio do ich przecięciowej 
produkcyi z 6 lat ostatnich. Według tej zasady 
przypadało na gorzelnie rolnicze w Austryi z 
kontyngentu spirytusowego 791.000 hektol., a 
reszta na fabryki sperytusi Rządowy projekt u- 
stawy wyznaczał znacznie mniejszą ilość kontyn- 
gentu, około 710.000 hektol. dla gorzelni rolni- 
czych. 

Po-rozprawach, w których zabierali głos pp. 
Jaworski, Rutowski, Grocholski, Bartoszewski, 
Chrzanowski, Abrahamowicz, Koło przyjęło po- 
wyższą zasadę, oraz $$. 1, 2, 3 i 4 niezmiennie 
według komisyjnego projektu ustawy. 

P. Bartoszewski poruszył sprawę, aby starać 
się usunąć wątpliwość , iż większe gorzelnie rol- 
nicze, które w ostatnich latach opłacały podatek 
według ilości wyrobionego spirytusu t. j. według 
zegaru, należy liczyć do gorzelni rolniczych, gdy 
odpowiadają wszelkim innym warunkom, według 
których policzone być winny do tej kategoryi. — 
P. Rosenstok przedstawił, iż wniosek odpowiedni 
przedłożył komisyi, który jednak nie został przy- 
jętym, gdyż jej większość sądziła go zbytecznym ; 
jednak mniema, że należy wywołać w Izbie o- 
świadczenie rządu co do pojmowania w tym 


względzie postanowień ustawy. — Po głosach 
pp. Abrahamowicza, Rutowskiego i Grocholskiego 
wniosek ten przyjęto. Koło uchwaliło polecić 
swojej komisyi parlamentarnej, iżby porozumiała 
się z innemi stronnictwami „prawicy“, aby cała 
prawica głosowała za powyższemi paragrafami ko- 
misyjnego projektu ustawy. 

Rozwinęła się wreszcie dyskusya nad wnioskiem 
p. Abrahamowicza, aby przedłożyć w Izbie wnio- 
sek o zmianę $. 7 w tym duchu, iżby wydawa- 
ne były każdemu właścicielowi gorzelni rolniczej 
zaświadczenia, jaka część kontyngentu przypada 
na jego gorzelnię, i aby nie wyrobioną przez sie- 
bie cząstkę kontyngentu, na niego przypadającą, 
miał prawo odstępywać innej gorzelni rolniczej 
(Berechtigungsscheine). Wniosek taki stawiał p. 
Rutowski na posiedzeniu komisyi, lecz został 
przez jej większość odrzucony. 


Z powodu spóźnionej pory koniec rozpraw i 
uchwałę odłożono do następnego posiedzenia. 

Na posiedzeniu Koła w dniu 5 czerwca, pp. 
Grocholski i Jaworski w imieniu komisyi parla- 
mentarnej zdali sprawę Kołu o rezultacie poro- 
zumienia się z innemi stronnictwami „prawicy“ 
co do głosowania za podziałem kontyngentu spi- 
rytusowego według komisyjnego projektu ustawy. 
Stronnictwo czeskie i stronnictwo hr. Hohenwar- 
ta domagały się przy podziale kontyngentu wię- 
kszego uwzględnienia dla fabryk spirytusu, szcze- 
gólniej wyrabiających alkohol z melassy, i oświad- 
czyły stanowczo, iż nie będą głosować za komi- 
syjnym projektem, który według ich zdania nad- 
to uwzględnia gorzelnie rolnicze, a wiadomo, że 
także stronnictwa „lewicy“ są przeciw temu pro- 
jektowi. Po długich rokowaniach nastąpił kom- 
promis, według którego w Izbie ze strony cze- 
skiej ma być wniesiona poprawka: z kontyngen- 
tu spirytusowego strącić najprzód nie 40 proc., 
ale 80 pre. na korzyść gorzelni rolniczych, a re- 
sztę kontyngeniu, to jest 70 pre. podzieliś mię- 
dzy gorzelnie rolmicze i fabryki spirytusu we- 
dług ich dotychczasowej przecięciowej produkcyi. 
Odpowiednio tej zasadzie przypadnie na gorzel- 
nie rolnicze z kontyngentu spirytusowego około 
750.000 hektolitrów alkoholu czystego. Natomiast 
zgodziły się stronnictwa „prawicy“, aby dla uni- 
knienia wątpliwości wnieść do $ 6 poprawkę 
orzekającą wyraźnie, iż do gorzelni rolniczych 
liczyć należy takze te gorzelnie rolnicze, które 
opłacały w ostainich latach podatek według ilo- 
ści wyrobionego spirytusu. — P. Grocholski wniósł, 
aby Koło przyjęło te zmiany w komisyjnym pro- 
jekcie ustawy. 

Po dłuższych rozprawach, w których zabierali 
głosy pp. Struszkiewiez, Bartoszewski, Abraha- 
mowiez, Jaworski, Grocholski, Rutowski, Starzyń- 
ski, Koło uchwaliło zgodzić się na te zmiany, 
ale zarazem uchwaliło większością głosów, aby 
wnieść w Izbie wyżej wymienioną poprawkę do 
$ 7 co do ,„Berechligungsscheinu." 

W końcu posiedzenia Koło na wniosek p. Ja- 
worskiego uchwaliło, aby prezydyum Koła po- 
czyniło u rządu starania, iżby weszła w wykona- 
nie rezolucya uchwalona przez komisyę bu dżeto- 
wą co się tyczy polepszenia płacy biskupa stani- 
sławowskiego, zaś na wniosek p. Chrzanowskie- 
go uchwaliło Koło, aby prezydyum Koła wyje- 
dnało u rządu przedłożenie do sankcyi uchwały 


Sejmu galicyjskiego co do reformy rady szkolnej 
krajowej. 

Dodać tu winniśmy, iż wskutek uporu stanow- 
czego innych stronnictw prawicy nie wniesiono 
w [zbie wspomnianej wyżej poprawki do $ 7. 
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Głosy rosyjskie o delegacyach 
austryacko-węgierskich. 


St. Pet. Wiedom.nie czekając rozpraw w dele- 
gacyasch wspólnych austro-węgierskich, w arty- 
kule pod napisem: „Gra międzynarodowa* pisze 
między innemi: 

„Jeżeli obecnie niebezpieczeństwo, grożące mo- 
carstwom środkowym od strony Franeyi, zeszło 
na dragi plan, to przeciwko komuż może być skie- 
rowana owa liga środkowo-europejska ? Pod tym 
względem wątpliwości zdają się nie istnieć; gdy- 
byśmy zaś pragnęli nawet pozostawać w nieświa- 
domości, to zaślepienie nasze usuną od razu Au- 
stro-Węgry, nie zastanawiające się wcale nad roz- 
wiązaniem pytania; z kim państwu temu wypa- 
dnie przedewszystkiem wojować. Pozycya Rosyi 
jest w chwili obeenej utrudniona do naj- 
wyższego stopnia. Rosya nie może nie wi- 
dzieć, ani też udawać, że nie widzi tego, co się 
przygotowuje. Postępowanie tego rodzaju mogło- 
by z dyplomatycznego punktu widzenia być u- 
sprawiedliwionem, ale czy można i czy pożyte- 
cznem jest prowadzenie nadal polityki pomijania 
tego, co się dzieje? Pewne gazety twierdzą, że 
Austro-Węgry mują wystąpić do naszego rządu 
z zapytaniem o przyczyny uzbrojeń na granicy 
zachodniej. O ile wiadomo, dotąd żadnych spe- 
eyalnych uzbrojeń na granicy Austryi nie ,przed- 
sięwzięto. Ale zapewne wielu z pomiędzy nas 
nie poczytałoby za rzecz dziwną, gdyby odpowie- 
dzią na zapytanie Austryi było istotne posu- 
nięcie kilku korpusów wojsk rosyj- 
skich nad granicę austryacką. Czyż 
wyprzedzenie wroga — kończą St. Piet. Wied., 
nie znaczy częstokroć zapewnienia sobie zwycię- 
stwa ?*. 

Now. Wrem. jest przeciwnie zdania, że wła- 
ściwiej jest uzbroić się w pogardliwy indyteren- 
tyzm, a do wniosku tego dochodzi po słowach 
następnych : 

„Niepodobna jeszeze wytworzyć sobie pojęcia 
o tem, w jaki sposób wsławią się delegacye 
austro-węgierskie, ale trudno przypuścić, 
żeby przeszły bez jakichś szczególnych „ineyden- 
sów“, którym prasa europejska nada cechy wy- 
padków, grożących poważnemi zawikłaniami i to 
w niedalekiej przyszłości. Dogodnym materyałem 
do interpelacyi w tym duchu jest sam fakt przed- 
wczesnego zwołania delegacyi, wbrew zwyczajom 
parlamentarnym. Przecież chodzi o kredyty wo- 
jenne, których konieczność zarówno w Wiedniu, 
jakoteż i Peszcie motywują możliwością zbrojnego 
z Bosyą zatargu! Dla pozyskania kredytów rze- 
czonych, hr. Kalnoky otworzy, jak zawsze, upusty 
swego krasomówstwa i powie dużo rzeczy zby- 
tecznych. Pewni mówcy urzędowi wystąpią też 
zapewne w tym sensie, zaś dzienniki urzędowe 
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zebrane przez 


pułkownika Strusia. 


(Ciąg dalszy.) 


Przesiedziawszy kilka miesięcy w Moskwie, 
zdecydował się Dąbrowski pojechać do Peters- 
burga, żeby tam zaczerpnąć wiadomości o żonie. 
Przed wyjazdem jednak, z niesłychaną śmiało- 
ścią udał się osobiście do kancelaryi generał-gu- 
bernatora, prosząc o paszport zagraniczny, — wie- 
dział bowiem, iż w Moskwie łatwiej mu przyj- 
dzie go otrzymać, niż w Petersburgu. 

Sekretarz kaneelaryi, widząc elegancko ubrane- 
go człowieka i zobaczywszy piękny brylantowy 
pierścień na jego ręku, z największym pośpiechem 
i grzecznością wypełnił blankiet według przed- 
stawiouych dokumentów i doręczył go proszą- 
cemu. 

Mając Wszystko. czego mu było potrzeba, po- 
jechał do Petersburgu. 

Tu nająś trzy pomieszkania w trzech różnych 
częściach miasta, żęby na wypadek jakiego nie- 
bezpieczeństwa mieć możność ukrycia się natych- 
miast. Potem obnczył się z komisarzem Rządu 
Narodowego na Petersburg i otrzymał od niego 
trochę pieniędzy, nadesłanych z Warszawy, bo 
tam już wiedziano nietylko o jego ucieczce lecz 
i o miejscu pobytu. 

Od komisarza Rządu Narodowego dowiedział 
się, że żona jego wraz z ciotką została wysłana 
do Ardatowa, lichej mieściny niżgorodzkiej 
gubernii. Dowiedział się również, że jeden ze 
znanych dowódców powstańczych, znajdujący się 
w więzieniu w ordynamshausie petersburskim, 
oczekuje wyroku Śmierci. Znając dobrze Peters- 
burg i stosunki miejscowe, polecił Dąbrowski ko- 
misarzowi, aby natychmiast uwiadomił Jundziłła, 
żeby udał chorego. Chorych przestępców umie- 
szczają zwykle w wojskowym szpitalu, z którego 
ucieczka łatwiejsza. Jundziłł zastosował się do 
danej mu rady, a w szpitalu spuścił się w nocy 


z drugiego piętra na ręcznikach i dostał się na 
swobodę. Potrzeba go było wysłać za granicę jak 
najprędzej. Dąbrowski oddał mu papiery swoje 
i paszport zagraniczny, a w chwili, gdy policya 
zarządziła poszukiwania za tym zbiegiem w Pe- 
tersburgu, ten już się znajdował w drodze do 
Francyi. 

Powstanie polskie już było upadło. Mnóstwo 
zbiegów, poszukiwanych przez rząd moskiewski 
w Polsce, uciekło do Petersburga, szukając środ- 
ków dostania się za granicę. W oczekiwaniu od- 
powiedzi od żony, Dąbrowski założył w jednem 
4 pomieszkań swoich formalne biuro paszportowe. 
Sam zfabrykował pieczęć państwową i inne, jakie 
były potrzebne do tego rodzaju dokumentów i za- 
jął się wysyłaniem skompromitowanych za gra- 
nicę. Paszporty te były tak doskonale podrobio- 
ne, że ani jeden ze zbiegów nie został zatrzy- 
many. 

Porozumiał się Dąbrowski także i w Peters- 
burgu z członkami towarzystwa rewolucyjnego 
moskiewskiego, udzielił im wiadomości o tem, 
co się zrobiło w Moskwie, a wlawszy w nich 
otuchę i energię, po sześciomiesięcznym od chwili 
ucieczki pobycie w Rosyi, zaczął myśleć o wy- 
jeździe za granicę. Dłuższe zatrzymywanie się 
w stolicy qstawało się coraz niebez pieczniejszem, 
z powodu bardzo silnej reakcyi, która nastąpiła 
po upadku powstania polskiego. 

Nie chcąc jednak narażać się na niebezpieczeń- 
stwo wyjazdu z podrobionym paszportem, zdecy- 
dował się Dąbrowski popróbować i w Petersbur- 
gu środka, który się udał w Moskwie, to jest 
otrzymać paszport legalny wprost z kancelaryi 
generał-gubernatora. v 

Trudno nie podziwiać niezrównanej odwagi 
Dąbrowskiego w tym wypadku. Trzeba zważyć, 
że on w Petersburgu ukończył kurs nauk woj- 
skowych, w Petersburgu uczęszczał do akademii 
generalnego sztabu, w Petersburgu miał mnó- 
stwo znajomych... Na każdym kroku mógł być 
poznanym i już nie przez zdradę, lecz przez naj- 
mniejszy nieostrożność czyją. wpaść w ręce czuj 
nej policyi, Ale Jarosław wierzył w swoją gwiaz- 
dę, i liczył na własną przytomność umysłu, która 
gó dotąd migdy jeszcze nie zawiodła. 


Ubrawszy się elegancko, tak jak niegdyś w Mo- 
skwie, w samo południe udał się du kancelaryi 
generał-gubernatora, przynosząc z sobą dokumen- 
ta, dostarczone mu przez komisarza Rządu Na- 
rodowego, znowu na imię jakiegoś dytmisyonowa- 
nego oficera. 

Bogate ubranie i dystynkcya wywarły w kan- 
celaryi petersburskiej taki sam wpływ, jak i w Mo- 
skwie. Lecz w chwili. gdy urzędnik doręczał mu 
gotowy paszport, Dąbrowski usłyszał za sobą brzęk 
ostróg a odwróciwszy się, spostrzegł dawnego ko- 
legę swego, Moskala, byłego adjutanta w sztabie 
Berga, który przybył do kaneelaryi w jakimś in- 
teresie. Adjutant wytrzeszczył Oczy, obaczywszy 
człowieka, o którego cudownej ucieczce trąbiły 
wszystkie dzienniki. Dąbrowski zrobił mu znak 
milczenia. Kolega zrozumiał i odwróciwszy się, 
zaczął przypatrywać się obrazom wiszącym na 
scianie, a Dąbrowski spokojnie wyszedł z poko- 
ju, wsiadł do doróżki i popędził do domu. Był 
on jednak w pajwiększej obawie, aby go ów ko- 
lega, namyśliwszy się, nie wydał; dość było ski- 
nienia, aby go zgubić. Na szezęście dawny kole- 
ga był uczciwym człowiekiem... 

Przyjechawszy do domu, zastał tam Dąbrowski 
kartkę od żony, że jest już uwiadomioną o jego 
ucieczce, i że przygotowała się na zrobienie wszy- 
stkiego, co mąż uzna za stosowne. Nie było cza- 
su do stracenia; siadł więc na kolej żelazną i wy- 
ruszył na Moskwę do Ardatowa. Nie zatrzymał 
się jednak w tem mieście, ale pojechał o dwie 
stacye dalej na wschód, do małego miasteczka, 
z którego chciał porozumieć Się z żoną i nakre- 
ślić plan ucieczki. 

Zamieszkał w hotelu i za pomocą znajomych. 
z którymi już poprzednio wszedł w porozumie- 
nie, polecił żonie, aby dnia następnego udała się 
na przechadzkę za miasto i tam około rogatki 
oczekiwała jego przejazdu. Ułożonem było, że 
skoro ujrzy pojazd, będzie machać chustką, żeby 
się zatrzymał, i prosić go o odwiezienie do naj- 
bliższej stacyi. 

Nazajutrz z rana wyruszył Dąbrowski z powro- 
tem ku Moskwie. Na ostatniej stacyi przed Ar- 
datowem najął konie nie do Ardatowa, ale o je- 
dną stacyę daiej, a to w tym celu, żeby woźni- 


ca wrócił nie do Ardatowa, ale dalej na wschód, 
coby utrudniło poszukiwania, w razie, gdyby ucie- 
czka pani Dąbrowskiej została wykryta. Nie było 
jednakże obawy, aby to tak prędko nastąpić mo- 
gło, gdyż zesłana z ciotką do tej mieściny, cho- 
ciaż była pod dozorem policyi, mieszkała jednak 
w domu prywatnym. 

W pobliżu rogatki oczekiwała tedy peni Dą- 
browska, ubrana bardzo skromnie z małem tylko 
zawiniątkiem w ręku, gdy ukazała się trójka po- 
eztowych koni, wiozących jej męża. Według umo- 
wy zaczęła pani Dąbrowska machać chusteczką. 
Dąbrowski kazał woźnicy zatrzymać konie. 

— (zy nie będzie pan łaskaw — zbliżając się 
rzekła po moskiewsku — odwieść mnie do na- 
stępnej stacyi ? 

— Dobrze, moja pani, jeżeli tylko woźnica 
zgodzi się na to. Oo chcesz za odwiezienie tej 
pani do następnej stacyi ? — zapytał. 

— Dajcie pół rubla; powiozę za to prędko... 

— Dam pół rubla — rzekła pani Dąbrowska 
siadając do wózka. 

Woźnica świsnął na konie, kurzawa otoczyła 
powóz — a oni oboje, nie śmiąc do siebie prze- 
mówić, żeby się nie zdradzić — świskali się tyl- 
ko za ręce, unoszeni jak wichrem po gościńcu. 

Na następnej stacyi, gdy wożnica, który ich 
przywiózł, odjechał, Dąbrowski najął konie i pod 
wieczór z żoną, dla której przygotowany miał 
paszport, był już na stacyi kolei żelaznej. Z tam- 
td, nie zatrzymując się już nigdzie, dojechali do 
Petersburga. 

W stolicy nie zatrzymywali się już długo; dni 
kilka jednak minęło na zakupieniu bielizny i ubra- 
nia dla żony na drogę, bo wyjechała z miejsca 
wygnania prawie bez niczego. 

Mając doskonałe paszporta najął Dąbrowski dwa 
miejsca na szwedzkim statku. płynącym do Sztok- 
holmu, a w trzy. dni potem odetchnął już pełną 
piersią na gościnnej ziemi szwedzkiej. 

Wkrótce nadeszło do stolicy doniesienie gu- 
bernatora niżgorodzkiego, generała Odińcowa, 
o zniknięciu pani Dąbrowskiej. Zaczęły się nowe 
poszukiwania, indagacye i aresztowania, sądzono 
bowiem, że odkryją ślad Dąbrowskiego. 

Dowiedziawszy się o tem z dzienników, już na 


wyjezdnem do Francyi, 15 czerwca 1866 roku, 
posłał Dąbrowski list do generała Odincowa, uwia- 
damiając go, że już od kilku dni jest na swobo- 
dzie W krótkości opisał mu w tym liście całą 
ucieczkę swoją i porwanie żony, prosząc go, aby 
zaniechał śledztwa, które mogłoby dotknąć nie- 
winnych tylko, gdyż całe owo porwanie on sam 
załatwił bez żadnych pomocników. W zakończe- 
niu tego pisma dodał, że, „chociaż ten wypadek 
nie jest generałowi przyjemny, jako naczelnikowi 
kraju, to jako człowiek pocieszyć się może myślą, 
że ta mała jego nieprzyjemność stanie się źró- 
dłem szezęścia dla ludzi, którzy już bardzo wiele 
wycierpieli.* 

Nikt chyba nie zaprzeczy, że romantyczna ta 
ucieczka dowiodła niesłychanej odwagi, hartu du- 
szy, pewności siebie i poświęcenia dla sprawy. 
Któż ze zbiegów, tak jak on skompromitowanych, 
wyrwawszy się na wolność a mając nieustannie 
miecz nad głową, byłby przedłużał i zaostrzał 
niebezpieczeństwo położenia i, zamiast wydostać 
się jaknajprędzej za granicę, spędzał tyle miesię- 
cy na organizowaniu rewolucyjnych spisków mo- 
skiewskich, na urządzaniu biura paszportowego 
i odważył się na ową wyprawę dla wykradzenia 
żony. 

Powiedziałem na wstępie, że nie znałem go 
dawniej, — lecz gdy w czasie wojny pruskiej, 
przed komuną, przeczytałem jego wojskowy arty- 
kuł, krytykujący czyny i rozporządzenia generała 
Trochu, tego blagiera na wielką skalę, — musia- 
łem mu przyznać nietylko talenta wojskowe, lecz 
i genialne pomysły. 

Niezaprzeczenie ubolewać należy, że umysł tak 
wysoko wykształcony, że zdolności swe ogromne 
oddał Dąbrowski na usługi w domowej wojnie 
Francuzów, — lecz godzi się podnieść, że w ca- 
łem zachowaniu się jego. aż do ostatniej chwili, 
gdy francueka kula posbawiła go życia, — spo- 
tykamy zawsze godność i szlachetność, przyno- 
szącą tylko zaszczyt krajowi, z którego pocho- 
dził. 
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nabredzą także całe kupy aroganekich kosa z posad nieegzaminowanych suplentów mo- 
żna będzie egzaminowanymi zastąpić. Nie mając 
5 i | Í wykazów statystycznych, niepodobra nam obli- 
strój gorączkowy i starannie ukrywane, a jednak | czyć, ilu kandydatów egzaminowanych czeka na 
widoczne, zażenowanie politycznych kół austro- 
węgierskich muszą przecież mieć jakieś wyjście, 
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a za takie wyjście posłużą im zapewne grożne 
wycieczki przeciwko Francyi. Pester Lloyd przy- 
gotował już grunt w tym kierunku. P. Falk nie 
czekał nawet na zwołanie delegacyj dla wyja- 
śnienia konieczności separatystycznego napadu 
Austro-Węgier ua Rosyę i dolania oliwy do ognia 
wymierzonego przeciwko Francyi. Oświadczył in: 
wiem, że p. Goblet spaczył istotną doniosłość 
wyjaśnień, udzielonych przez p. Kalnoky amba- 
sadorowi francuskiemu. Można więc przewidzieć, 
w jakim tonie wystąpi prasa austro-węgierska 
w chwili roztrząsania przez delegacye sprawy 
nadzwyczajnych kredytów na cele wojenne. 

„Do wszystkiego tego należy się przygotować 
zawczasu 1 uzbroić w tę pogardliwą obo- 
eat która stanowi najlepszą odpowiedź na 

ezsilne wycieczki przeciwnika, rozdrażnionego 
własną „ezsiinością. Nam, Bosyanom — czytamy 
w zakończeniu — przyjdzie to z łatwością, bośmy 
nawykli do tego; ale chodzi © to, żeby i Fran- 
cja zachowałą zimną krew, a znałazłszy dość 
przenikliwości politycznej, nie uczyniła kroku, 
który mógłby wypaść na korzyść nowo odkrytych 
gallofobów węgierskich“. 
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Wojna domowa. 


Przytoczyliśmy we wczorajszym numerze ustęp 
z artykułu Kijowskiego Słowa, zawierający gwał- 
towną napaść na wychodzące we Lwowie ukra- 
ińskie Diło. W artykule tym znajduje się jednak 
jeszcze drugi niemniej ciekawy ustęp, zawierający 
zarzuty osobistej natury. Kij. Słowo utrzymuje 
mianowicie, że posiada list redakcyi Diła, wy- 
stosowany do jakiejś zamieszkałej w Kijowie 
osoby, 4 prośbą o wyrobienie zapomogi. 

Kij. Słowo przytacza nawet z owego listu na- 
stępujących kilka zdań: „Nie ma n nas czytel- 
ników, redakcya zmuszoną jest rozsyłać swą ga- 
zetę za darmo w imię idei, a środków materyal 
nych nie posiada żadnych. Czy nie możecie też — 
mówi się w tym dokumeucie — znaleźó dobrego 
„ruskiego człowieka,“ któryby podtrzymał naszą 
gazetę pieniędzmi i wyprosił debit w Rosyi?* 

Ten, który otrzymał ten list — pisze dalej 
Kijewskoje Słowo — nie dał na niego żadnej 
odpowiedzi, sądząc całkiem słusznie, że sprawa 
rosyjska nie potrzebuje sprzedajnej prasy. Z% tego 
widać — dodaje Kijewskoje Słowo, że przed ro- 
kiem, kiedy nadeszła do Kijowa prośba o mate- 
ryałną zapomogę i e debit dla Dała, ono goto- 
wem było służyć inieresom rosyjskim, obecnie 
zaś z wściekłością napada na wszystko, co jest 
drogiem dla „russkawo czeławieka.* Oczywiście 
znalazł się „dobry człowiek“ tylko nie Rosyanin, 
który dał pieniądze i oto „patryoci* wyrzekają 
się wiary swych ojeów i przeklinają to, przed 
czem niedawao jeszcze bili pokłony. * 

Z tego ustępu wzięła Cserwonaja Ruś, będąca 
organem lwowskich rusofilów, asumpt do twier- 
dzenia, iż Diło było najpierw gotowe wejść 
w służbę rosyjską, a dopiero gdy się to nie udało, 
weszło w stosunki z polskiem stronnictwem „czer- 
wonych* — i z rządem, oddając się im na u- 
sługi, w miejsce Miru. Zestawienie ciekawe. Na 
zarzuty te odpowiada Diło w ten mniej więcej 
sposób : 

Wśród nas daje się uczuwać rozterka , jeżeli 
nie całkowity upadek ducha, — tak pisał nieda- 
wno lwowski korespondent Dniew. Warszawskie- 
go, a dowiodła prawdziwości tego wczorajsza Ruś 
Czerwonaja, umieszczając w wstępnym artykule 
pamflet na Dio, będący kłamstwem od pierw- 
szej do ostatniej głoski. W Kijowie wychodzi od 
pewnego czasu Kijowskie Słowo, gazeta podła i 
obskurna, której żaden porządny człowiek nie 
weźmie do ręki, a która dla Cserwonej Rusi jest 
powagą. Z gazety tej przedrukowała Cserwonaja 
Ruś ustęp dotyczący Dała, co do którego nie po- 
trzebujemy upewniać naszych czytelników. że ca- 
łe to odkrycie, ów dokument i jego treść — to 
kłamstwo. Ze strony Dia nie podobnego nigdy 
wyjść nie mogło i nie wyszło. Cserwonaja Ruś 
sama jest tego pewną, gdyż zaznacza, że rosyj- 
ska gazeta nie wymienia osoby, ani do której list 
był pisanym, ani która go pisała, a jednak Cser- 
wonaja Ruś na podstawie tego kłamstwa pisze 
cały artykuł przeciwko Diłu, dochodząc do kon- 
kluzyi, że Dało potrzebuje monety... Nie chcemy 
w Dile równą bronią walczyć z Cserw. Rusią — 
znajdziemy ku temu celowi inne drogi. Odpowia- 
damy tylko: Czem jest Diło i jakim jego pro- 
gram, o tem świadczą wezystkia jego roczniki; 
ilu zaś Do ma prenumeratorów, o tem każdy, 
kto chce, może się z ksiąg przekonać. Diło nie 
jest organem jakiegoś X. lub Z., ale szerokiego 
koła publiczności i stoi pod wzorową kontrolą. 
Postaramy się również przekonać 
Czerwoną Ruś, że to nie my jesteśmy ty 
mi, którzy poszukują monety...“ 

Ostatnie wyrazy zapowiadają nam jakieś cie- 
kawe odkrycie. Być może, że już niezadługo do- 
wiemy się, co te tajemnicze słowa Diła mają 
oznaczać. 


Sprawy szkolne. 


Od kilku dni obiegają w kołach nauczycielskich 
wieści, że minister oświaty zamierza usunąć z 
szkół średnich wszystkich suplentów nieegzami- 
nowanych i wskutek tego zwinąć klasy równo- 
rzędne (paralelki). Wiadomość tę umieścił także 
Kuryer lwowski w nrze 158, a w dniu dzisiej- 
szym otrzymaliśmy korespondencyą ze Lwowa, 
która mówi o wieściach owych jako o postano- 
wieniu, żadnej już mieulegającemu wątpliwości. 

„Pomimo tylu pogłosek i niespodzianek, jakich 
nieraz ze strony p. Gautscha doświadczyliśmy, 
sądzimy. że wiadomości te nie są w całej osno- 
wie prawdziwe. Minister może się naturalnie o- 
przeć Na rozporządzeniach dawniejszych. które 
naznaczają suplentom termin pewien do zdania 
egzaminu, — a w razie niedotrzymania tegoż 
pociągają za sobą dymisyę. Wykonanie tego roz- 
porządzenia jednak byłoby tylko o tyle możli- 
wem, o ile p minister jest pewnym, że usunię- 


„Wszystko to będzie w porządku rzeczy. Na-| 


| posady suplentowskie, 
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być na dwa oddziały podzielona. Omijanie tego 
uzasadnionego rozporządzenia staje się w każdym 
wypadku dotkliwym ciosem dla szkoły, ze wzglę- 
dów dydaktycznych, pedagogicznych i higienicz- 
nych. Czyż można więc przypuścić, — aby mi- 
leżeć 


ka. któremu rozwój szkół na Sercu 
powinien, działał w duchu dla wychowania mło- 
dzieży wprost szkodliwym ? 


jedna strona przyszłego rozporządzenia, a miano- 


wicie owe nagłe pozbawienie chleba kilkudziesię- 
ciu ludzi, którym nieraz twarde warunki nie 
pozwoliły dokończyć prac egzaminowych w prze- 
pisanym terminie. I tutaj, zdaje nam się, powin- 


ny władze szkolne postępować z pewną wyro- 
zumiałością. 


Jakkolwiek bowiem każdy, co po latach ch 


w mieście stołecznem a po latach 5ciu na pro- 


wincyi egzaminu nie zdał, powinien być na usu- 
nięcie z posady przygotowanym, to jednak po- 
stępowanie gwałtowne w tej mierze byłoby wprost 


nieludzkiem. 


Jeżeli zaś p. minister przez radykalny ten krok 
zamierza kwestyę suplentów usunąć raz na zaw- 
sze z porządku dziennego, to daleko prostszą 


rzeczą byłoby założyć kilka nowych gimnazyów 


w kraju, — obsadzić je egzaminowanymi su- 


plentami a przy innych zakładach paralelki zwi- 
nąć. Możnaby przy tem dodatkowo rozporządzić, 
że odtąd w razie potrzeby można na zastępców 
przyjmować tylko egzaminowanych kandydatów 
stanu nauczycielskiego. Nie wątpimy, że Rada szkol- 
na przedstawi w sposób należyty ministerstwu 
stosunki danych szkół średnich i wyjedna takie 
zmiany w owem zamierzonem rozporządzeniu, 
jakie dla Galicyi są niezbędne. 


| ĄCE u —— ZZ a | 
Ustawa o rezerwistach. 


Wiener Ztg dnia 7 b. m. ogłosiła ustawę o 
wyjątkowem powoływaniu do służby czynnej żoł- 
nierzy z rezerwy zwyczajnej i zapasowej, oraz 
rozporządzenie wykonawcze o tejże ustawie. 

Według tego rozporządzenia od wyjątkowego 
powoływania do służby czynnej uwolnieni są: 

a) rezerwowi kadeci i zastępcy oficerów; 

b) kandydaci a względnie wychowańcy przy- 
gotowujący się do stanu duchownego; 

e) kandydaci nauczycielscy do szkół ludowych 
i nauczyciele czynni; 

d) rezerwiści , będący na próbnej służbie w 
żandarmeryi ; 

e) ci rezerwiści, którzy podczas swej służby 
pos z powodów familijnych byli puszezeni na 
urlcp; 

i wuładditiele odziedziczonych gospodarstw zie- 
miańskich; 

g) wreszcie wszyscy rezerwiści, którzy dopie- 
ro mają się znaleźć wśród stosunków, wymienio- 
nych pod b, c, e, f, a przedłożą na to do- 
wody. 

Co do policzenia czasu rozporządzenie posta- 
nowiło: 

a) dla rezerwistów, powołanych do wyjątko 
wej służby czynnej, trwającej do 28 dni, liczy 
się ten czas za jedno ćwiczenie; 

b) w razie zatrzymania w służbie dłużej, niż 
28 dni aż do 42 dni włącznie, drugie ćwiczenie 
może trwać tylko 14 dni; 

c) czynna służba ponad 42 dni liczy się za 
dwa ćwiczenia; 

d) czynna służba przez dwa miesiące przynaj- 
mniej, liczy się za trzy ćwiczenia ; 

e) jeżeli powołanie do czynnej słażby w je- 
dnym roku trafi się dwa razy, wówczas każde 
powołanie liczy się za jedno ćwiczenie; a jeżeli 
czas w takiej służbie przebyty wynosi więcej 
niż dwa miesiące, wówczas następuje uwolnienie 
od wszystkich trzech ćwiczeń. 


Pr"YP"ATETPRZTYWTW 


Przegląd polityczny. 
i Kraków, 8 cserwca 


Izba panów Rady państwa przyjęła 
dn. 6 b. m. ustawę o podwyższeniu cła od za- 
granicznych napojów spirytusowych. Przyszłe po- 
siedzenie odbędzie się dopiero w poniedziałek 
Na porządku dziennym w rzędzie wielu spraw 
stoi drugie czytanie ustawy spirytusowej 
i kontyngentowej. Po uchwaleniu tych 
ustaw będzie ogłoszonem odroczenie obu 
Izb Rady państwa. 

Prezydent Smolka, który tego roku będzie 
znowu przewodniczył austryackiej delegacyi, już 
we środę odjechał do Pesztu. 

W ubiegłym okresie sesyjuym od 25 stycznia 
do 5 czerwca Izba poselska odbyła 72 posiedzeń 
plenarnych i załatwiła w drugiem i trzeciem czy- 
taniu 55 projektów rządowych, między temi co 
ważniejsze: ustawę o wyjątkowem powo- 
łaniu rezerwistów i pospolitaków na siedm 
dni do ćwiczeń w nowej broni, o wyjątko- 
wem powoływaniu żołnierzy z rezerwy 
zwykłej i zapasowej do służby czynnej podczks 
pokoju, budżet na rok bieżący, ustawę o demach 
składowych, podwyższenie cła od zagranicznych 
napojów spirytusowych, reformę podatku spiry- 
tusowego i ustawę kontyngentową. 


Z Warszawy donoszą, że zagraniczni ży- 
dzi po upływie terminu prolongacyjnego we- 
zwani zostali po raz drugi do biura oberpolie- 
majstra warszawskiego, gdzie im oznajmiono, iż 
w przeciągu czterech tygodni. pod skutkami przy- 
musu osobistego, opuścić mają granice 
Królestwa i państwa rosyjskiego. 

Zgadza się to zupełnie z podaną przez Kali- 
ssanina wiadomością, że gdy do Kalisza na- 
deszło rozporządzenie, ażeby wydałono stamtąd 
żydów, nie mających prawa obywatelstwa, dano 


ale zduje nam się, że licz- 
ba ich nie dorówna ilości zastępców nieegzamino- 
wanych. Otóż w takim razie — powiadają dalej 
— zamierza minister zwinąć t. zw. paralelki. 
Krok podobny sprzeciwiałby się jednak rozpo- 
rządzeniom dawniejszym i nie wszędzie mógłby 
być wykonany. Wiadomo bowiem, że każda kla- 
licząca więcej niż 50 uczniów powinna 


Nie dosyć na tem jednak — pozostaje jeszcze 


NOWA REFORMA. 


Kraków 9 Czerwca 1888. 


konać je są okowiązani pod skutkami przymusu. 


d. 15 listopada 1887 r. 


znalazły zastosowanie w całej dzielnicy naszej, 
aby lud polski, czujący tak doskonala krzywdę, 


ryalne z dnia 7 września r. z., usuwające język 
polski z nauki reigii w szkołach, zadokumento- 


pełnie usunąć, to przynajmniej osłabić i zmniej- 
szjć zgubne nadępstwa rzeczonego rozporzą- 
dzenia. 

Uważając zgromadzenia ludowe za środek bar- 
dzo skuteczny do osiągnięia powyżej wytknię- 
tego celu postarała się komisya nasamprzód o to, 
aby wszędzie odbywały się wiece; dzięki jej za- 
biegom odbyło się takich wieców w wielkopol- 
skiej dzielnicy 114, (w Prusach zachodnich urzą- 
dzono ich 24, tak że łiczba wieców odbytych od 
dnia 15 listopada wynosi 185). 


ski i żniński, gdyż ogólna ich liczba wynosi 24, 
podczas gdy w 9 powiatach wielkopolskich wcale 
jeszcze ani jednego wiecu nie urządzono. W obu 
powiatach poznańskich urządzono wieców 15, 
w powiatach gnieźnieńskim i mogilnickim po 6, 
w powiecie wyrzyskim 5, w powiatach kościań- 
skim, krobskim, krotoszyńskim, oborniekim, wą- 
growieckim, wrzesińskim po 4. w powiatach bu- 
kowskim, inewrocławskim, pleszewskim, śremskim, 
szamotulskim, witkowskim po 3; w powiatach 
bydgoskim i średzkim po 2; w powiatach czarn- 
kowskim, gostyńskim, grodziskim, kępińskim, 
odolanowskim, ostrzeszowskim, ostrowskim, śmi- 
gielskim, strzelińskim i wschowskim po 1. 

Donosiliśmy niedawno, że komisya kolo 
nizacyjnn miała ochotę nabyć wieś Oczkowi- 
ce, należącą do p. Nasierowskiego, wete- 
rana wojsk polskich i uczestnika pamiętnej bel- 
wederskiej nocy. Obecnie ogłasza p. Nasierowski 
że sprzedał Oczkowice nie komisyi koloniza 
cyjnej, lecz prywatnemu nabywcy Niemcowi. 
Przygnębienie umysłów jest w Poznańskiem tak 
wielkie, iż spotkaliśmy się z artykułem dzienni- 
karskim , wyrażającym pewną radość z powodu, 
iż sprawa ta stosunkowo pomyślnie została zała- 
twioną. 


Berliński Reichsanzeiger ogłosił ustawę o za- 
prowadzeniu pięcioletnich okresów wy- 
borczych przy wyborach do sejmu 
pruskiego. Ogłoszenie tej ustawy nastąpiło 
w chwili, gdy się tego najmniej spodziewano, a 
okoliczność ta musiała spotęgować jeszcze wra- 
żenie, jakie sam fakt w stolicy Niemiec wywołał. 
Zapatrując się bezstronnie na całą sprawę, trudno 
zaprzeczyć, że ks. Bismark i p. Puttkamer od- 
nieśli znowu świetne zwycięstwo. Fryderyk III 
odstąpił od zamiaru ogłóśzenia pisma cesarskiego, 
zawierającego bądź co bądź naganę dla rządu, a 
zgodził się natomiast na wprowadzenie ustawy, 
której domagało się stronnictwo rządowe, a która 
w sferach opozycyjnych jest w wysokim stopniu 
niepopularną. Pierwotnie miało być pismo ce- 
sarskie ogłoszone równocześnie z urzędowem 
opublikowaniem ustawy, a to dlatego, ażeby wy- 
borcy pruscy mieli pewność, że mimo narzuconej 
im przez konserwatystów nowej ustawy wybor- 
czej, swoboda głosowania nie będzie na przy- 
szłość tak jak w poprzednich latach krępowaną. 
Ministerstwu pruskiemu i ks. Bismarkowi musiało 
się oczywiście zdawać, że list cesarski uważanyby 
był w Prusiech za wyraźne upokorzenie rządu. 
Opór, na jaki wola cesarska napotkała, sprawił, 
że cała sprawa weszła w drugą fazę. Wówczas 
zdawało się, że ani ustawa ani pismo cesarskie 
nie będzie ogłoszonem i że gnbinet, odwdzięcza- 
jąc się cesarzowi za ustępstwo z jego strony, zre- 
zygnuje w zamian z reformy wyborczej. W ten 
sposób tłomaczono powszechnie artykuł Nordd. 
Allg. Ztg, a niektóre pisma zagraniczne, między 
innemi wiedeńska N. Fr. Presse, uważały już za 
rzecz pewną, że dawniejsza ustawa wyborcza nie 
ulegnie zmianie. Nagle wszystko się zmieniło. 
Pismo cesarskie zniknęło gdzieś w gabinetowych 
kryjówkach, a niesympatyczna cesarzowi ustawa 
ukazała się w szpaltach urzędowego dziennika 
i nabrała tem samem obowiązującej mocy. Tak 
więc tryumf gabinetu byłby zupełnym, jeżeli się 
pokaże, że publikacya ustawy jest ostainim aktem 
zakulisowego dramatu i że Fryderyk III nie myśli 
już nie w tym względzie uczynić. l 

Po długich zachodach przedstawiono nareszcie 
w Berlinie sztukę „Luter i jego epoka“, wy- 
kreśliwszy z niej na żądanie cenzury pruskiej 
wszystkie ubliżające kościołowi katolickie- 
mu ustępy. W dniu przedstawienia ukazał się 
w Nordd. Allg. Ztg. artykuł, usprawiedliwiający 
postępowanie cenzury i karcący tych, którzy na- 
igrawanie się z religii katolickiej uważają za zgo- 
dne z zasadami protestantyzmu. Artykuł ten koń- 
czy się pompatycznem zapewnieniem, że rząd 
pruski nie pozwoli nigdy aa naruszenie religij- 
nego pokoju. 


Na wtorkowem posiedzeniu włoskiej Izby 
deputowanych toczyły się ogólne rozprawy nad 
nowym kodeksem karnym. W celu wyja- 
śnienia ustępów atakowanych w kodeksie, za- 
brał głos minister sprawiedliwości, Zanardelli, 
i mówił przez trzy godziny. Uwagi jego główne 
podaje depesza telegraficzna w następującym 
szkicu: Przewidziane ustawą kary za naduży- 
cia duchowieństwa istniały jeszcze w roku 
1859, zniesiono je wszakże, gdy w roku 1871 
oddawano się nadziei, że namiętność duchowień- 
stwa uśmierzoną zostanie tolerancyą i łagodnością. 
Próba ta trwała krótko, gdyż już w roku 1876 
widział się rząd zniewolonym wystąpić przeciw 
wichrzeniom politycznym z postanowieniami 
karnemi. Dwa projekty, Vigliani'ego i Manci- 
ni'ego, zostały w komisyi parlamentarnej nieza- 
łatwione. Stan ten doprowadził do bezkarności, 
jak tego dowodzą zbiorowe petycye o przywró- 
cenia świeckiej władzy Watykanu i 
protesty episkopatu naapolitańskiego i toskań- 


im długi termia do uregulowania interesów. Ter- 
min ten minął obecnie więc po raz drugi wszy- 
scy, do których się rozporządzenie odnosi, we- 
zwani zostali do biura policmajstra, gdzie im 
oznajmiono, iż w przeciągu czterech tygodni wy- 


Komisya ćiecowa w Wielkopolsce 
ogłosiła sprawosdanie ze swych czynności za czas 
od swego wyboru na walnym wiecu w Poznaniu 

Pierwszem załaniem komisyi było czuwać nad 
tem, aby uchwały powzięte na wiecu poznańskim 


jaka go spotkała przez rozporządzenie ministe- 


wał publicznie świadomość tej krzywdy i aby się 
postarał o środki zaradcze, mogące, jeśli nie zu- 


Najwięcej wieców przypada na powiat szubiń- 


skiego, które żądają bezkarności nietylko dla agi 


tacyi, ale i dla dążności oderwania pewnej czę- 
ści terytoryum państwowego. Jest to mięe żąda- 
nie dla zdrady stanu i sprzysiężeń przeciw oj- 
czyźnie. Nie chcemy ucisku ducliowieństwa, nie 
chcemy prześladowań Kościoła, ale nie chcemy 
także, ażcby było dozwolone duchowieństwu znie- 


ważać nasze prawa, prawa do jedności Włoch 
a Rzymem, do wolności i samodzielności. 

Następaie przechodzi mipister do szczegóło - 
wych postanowień karnych przeciw nadużyciom 
duchowieństwa i wylicza państwa, w których ta 
kie same postanowienia są obowiązujące, a mia- 
nowicie Niemcy, Francya, Portugalia i Belgia. 
Zapewnia ponownie, iż państwo nie ma zamiaru 
atakować Kościoła, lecz chce tylko własną zabez- 
pieczyć obronę; a jest to prawo, którego pań- 
stwu nikt odmówić nie może i którego sam Ming- 
hetti bronił niegdys wytrwale. Nowe prawo za- 
pewnia duchowieństwu wszelką wolność wykony- 
wania jego obowiazków, byle granicy dozwolonej 
nie przekroczyło. Rząd jednak pozwolić nie mo- 
że, ażeby duchowni przekręcali prawa obywatel- 
skie, i sprawy świeckie przedstawiali według 
swego widzenia rzeczy. W końcu przyrzeka mi- 
nister poprawić autykuł 174, który niejasno ukre- 
šla wykroczenia o znieważaniu państwa, o uje- 
mnych krytykach władzy i naruszeniu pokoju ro- 
dzin, za co przewidzianą jest kara jednego roku 
więzienia. 


Sprawa armeńska w Turcyi odzywa się 
od czasu do czasu w różnych formach, rząd tu- 
recki umie jednak to zwłoką, to obietnicami ła- 
godzić przykrą dla Armeńczyków sytuacyę, wyni- 
kającą z niewykonania reform, zapowiedzianych 
w traktacie berlińskim. Według Timesa specyal- 
na komisya z urzędników wojskowych i cywil- 
nych ma wkrótce udać się do Armenii, aby na 
miejscu zbadać prawdziwy stan ludności, wyśle- 
dzić przyczyny zażaleń ostatnich, jak niemniej 
sprawdzić na miejscu sprawozdania o postępowa- 
niu gubernatora i urzędników. Szczególnie komi- 
sya ta ma zająć się kwestyą, czy w Armenii 
istnieje rzeczywiście jaki ruch rewolucyjny, — a 
w razie skonstatowania tego, zbadać, o ile pod- 
burzania konsulów lub obcych agentów odgry- 
wają tu rolę. W komisyi mają być także chrze- 
ścijanie. 


Kronika. 
Kraków, 8 czerwca. 


Posiedzenie Rady miejskiej obędzie się we 
wtorek 12 bm. 

Procesyą na Rynku zakończyły się wczoraj uro- 
czyste obchody święta Bożego Ciała. Tłumy publi- 
ezności zalegały Rynek i ulice, po których po pro- 
cesyi harcował na tradycyjoym koniku Tatarzyn 
ze Zwierzyńca. W bieżącym roku otoczenie Tatara 
i on sam strojniej jakeś wyglądali, a powrót odby- 
wał się przy świetle bengalskiem. Starodawny obyczaj 
stosowany jest zatem de wymagań czasu, — a 
przynajmniej bardzo licznego młodego pokolenja, 
ktoremu te inowacye bardzo się podobały. Późnym 
wieczorem powrócił pochód pod „klasztor Zwierzy- 
nieoki, a zdaje się, że i haracz zapłacony w tym 
roku przez Krakowian obftszym był niż dawniej. 
Pogoda sprzyjała obchodowi „zwierzynieckiego ko- 
nika*, — to też w mieście było dość dużo osób 
umyślnie przybyłych dla przypatrzenia się tej za- 
bawie. 

W sprawie schroniska im. Lubomirskiego. Na- 
miestnik konferował wezoraj dłnższy czas z prezy- 
dentem miasta w sprawie fundacyi ks. Lubomir- 
skiego dla osieroconych chłopców. Pliny gmachu 
mają być przerobione przaz pp. inżynierów Stryjeń- 
skiego i Kkielskiego. 

Namiestnik p. Zaleski wczoraj wieczór pospie- 
sznym pociągiem odjechał do Lwowa. 

W parku krakowskim na dochód wdów i sierót 
po drukarzach krakowskich, — jak donosiliśmy od- 
będzie się w niedzielę zabawa. Oprócz koncertu or- 
kiestry wojskowej, która odegra najulubieńsze ntwo- 
ry muzyczne, chór drukarzy odśpiewa liczne pieśni 
wyłącznie polskich kompozytorów — spalone także 
zostaną wielkie ognie sztuczne. Tanie ceny wstępu 
(20 cent. od doreszych a 10 centów od dzieci) oraz 
cel, na który urządzoną jest zabawa, powinnyby za 
chęcić publiczność do najliczniejszego przybycia 

W ogrodzie strzeleckim na wi-lkim koncercie, 
który się odkędzie w niedzielę na uroczystość roz- 
poczęcia strzelania królewskiego, oglądać będzie mo- 
żna bezpłatnie skarbiec braci kurkowych. Przynętą 
dla publiczności będzie także przeznaczony do bez- 
płatnego rozlosowania między obecnych na koncer- 
cie najnowszy instrument muzyczny „Manopan*, 
grający 1% utworów operetkowych. Rozlosowanie 
odbędzie się o godzinie pół do 9 przy odgłosie trąb. 
Początek koncertu o godzinie 4 po południn. 

Za czynność ratunkową w czasie tegorocznej 
powodzi otrzymał p. Ludwik Sieppel, dozorca rzek, 
dekret pochwalny od namiestnika. 

Rozkład jazdy na kolejach państwowych w Ga- 
licyi wyszedł z druku w osobnych książeczkach w 
cenie po 4 ct. za sztukę. Rozkład nabywać można 
na wszystkich sżacysch w kasach osobowych, przy 
pociągach osobowych u konduktorów, w głównej 
kasie dyrekcyi ruchu w Krakowie i po większych 
sklepach, oraz hotelach w Krakowie. 

Zmarli. Aurelian Baliński, brat poety Karola, 
wychodźca z Królestwa Polskiego po 1846 r żoł- 
nierz z 1863 r.. zmarł w Krakowie w 73 roku ży- 


cia. Po opuszczeniu Królestwa przebywał w Galioyi, | 


a stąd po 1848 r. udał się do Paryża. Wrócił znów 
do kraju w 1868 r, i walczył w szeregach powstań- 
ców. Raniony silnie pod Grochewiskamł przy pro- 
wadzeniu w ogień kosynierów, leczył się w Krako- 
wie, a stąd znów uchedzić musiał. Po 1866 r. po- 
wrócił do Galicyi i mieszkał czas jakiś pod Prze- 
myślem, później osiadł w Krakowie. — Pokój pa- 
mięci żołnierza wygnańca, 

W pogrzebie 8. p. Balińskiego, odbytym wezoraj 
e godz. 6 po południu , wzięło ndział liczne grono 
towarzyszów broni i przedstawicieli inteligencji, 
którzy mieli sposobność poznać š. p. Aurelego jako 
człowieka wielkich przymiotów charakteru i zasłu* 
żonego syna ojczyzny. k 

Koustaneya z Chomińskich Kostrewieka, właści- 
cielka dóbr z Litwy, zmarła w majątku swej oórki 
Gabryeli Wołłowiczowej w Kozicach ped Lwowem 
w 68 roku Życia. Zmarła całe swe mienie poświę- 
ciła na ołtarzu ojczyzny, wybawiając wielu nieszezę- 
śliwych skazanych przez rząd rosyjski z r. 1863, 
Sama skazana na 8 lat robót katorżnych w głąb 


Syberyi, opuściła w r. 1870 Rosyę i przeniosła się 
do Galieyi, 

Miejsca w szkołach kadeckich Z początkiem 
roku szkolnego 1888 i 1889, dnia 18 wrzesna 
przyjętą będzie w przybliżen u nas'ępująca liczba 
uczniów do szkół kadeckich. Na I rok szkiły ka- 
deckiej dla piechoty w Wiedniu, Budapeszcie i 
Pradze dla każdej z tych szkół po 80: na I rek 


tousach koło Berna, w Łobzowie koło Krakowa, 
w Sybinie, Tryjeście, Liebenau koło Gracu, Presz 
burgu Inszpruku i Temeszwarze, dla każdej z tych 
szkół po 30; na I rok szkoły kadeckiej dla artyle- 
ryi 80; pionierów 40; inżynieryi 15; na rok II 
szkoły kadeckiej kawaleryi 50; na rok III szkoły 
kadeckiej kawaleryi 25 Podania o przyjęcie do po- 
wyższych szkół wnosić należy w nieprzekraczalnym 
terminie do 25 lipca b. r. do komendy tej szkoły 
kadeckiej, do której kompetent Życzy sobie być 
przyjętym. W przepisane dokumenta niezaopatrzone 
lub za późno wniesione podania nie będą uwzglę- 
dnione. Bliższe warunki co do przyjęcia do szkół 
kadeckich zawarte są w istrnkcyi dla szkół wj- 
skowych, część VIII. Osobne odbitki tych warunków 
wyszły w Wiedniu w księgarni L. W Seidel i sy- 
nowie. 

Lwów, dnia 7 czerwca. (Koresp. N. Reformy). 
Pogrzeb porucznika Sehvttaka, o którego samo- 
bójstwie zagadkowem doniosłem, odbył się z wszel- 
kiemi honorami wojskowemi, a zachowanie się to 
wojskowych wykłucza wszystkie pogłoski ubliżające 
pamięci zmarłego. Twierdzą, że nieszczęśliwy od 
pewnego czasu zdradzał zboczenie umysłowe, a zbyt 
drakoński sposób aresztowania go przyspieszył kata- 
strofę. Na pogrzebie byli obecni: główno dowodzący 
ks. Wirtemberg, generalicya, oficerowie, prawie wszy- 
sey oficerowie z pułku dragonów stojącego w Tar- 
nopolu, Brodach i Trembowli. 

Na przestrzeni kolejowej Lwów Złoczów otworz0- 
ną Została nowa stacya „Skwarzawa*. 

Sezon festynów już się rozpoczął i różne komi- 
tety zapowiadają cały ich szereg. Najbliższy odbę. 
dzie się na dochód „Bratniej pomocy“ akademików, 
Z inicyatywy p. prezydentowej Mochnackiej zawią- 
zał się komitet, celem urządzenia zabawy ogrodowej 
na korzyść kolenii letniej dla dziewcząt. 

W Nowym Sączu jutro w sobotę otwartą zosta- 
nie wystawa artystyczna i archeologiczna, urządzo- 
na staraniem i w lokalu Stowarzyszenia gimnastycz- 
nego „Sokół“. Dochód z wystawy użyty zostanie na 
budowę sali gimnastycznej. 

W Jaszczurówce obok Zakopanego, znanej z naj- 
przyjemniejszych wycieczek gości zakopańskich v- 
twartym zostanie nowo wybudowany przez p, Ada- 
ma Uznańskiego, właściciela dóbr, obszerny i do- 
godny hotel z sałą dla balów i koncertów. Restau- 
racyę tamże obejmuje restaurator krakowski p. No- 
wakowski. 

W Kańczudze od lat trzech istnieje amatorskie 
towarzystwo draimatyozne, które daje przedstawienia 
na cele dobroczynne, Dotąd odbyło się dziewięć wi- 
dewisk. Korespondent nasz uskarża się, iż towa- 
rzystwo ze strony miejscowej publiczności nie do- 
znaje takiego poparcia, na jakie ze względu na war- 
tość przedstawień i cel ich — w zupełności zasłu- 
giwać powinno. 

laworze, 5 czerwca. (Koresp. Nowej Reformy). 
Z dniem 1 czerwca weszła w ruch nowo wybu- 
dowana kolej żelazoa morawsko-śląska, której jednę 
ze stnoyj stanowi i Jaworze. Przez to komunikacya 
zakładu stała się bez porównania łatwiejszą i do- 
godniejszą, gdyż odtąd 3 pociągi osobowe krążą 
przez Jaworze między Bielskiem i Cieszynem. Da- 
wniej jadąc un. p. z Krakowa do Jawurza, trzeba 
było godzinami wyczekiwać w Dziedzicach, a z 
Bielska jeszcze godzinę jechać końmi do Jaworza, 
natomiast teraz wprost z Krakewa na Kalwaryę 
dojeżdża się prawie baz przestanku na miejsce, 

To nłatwienie komunikacyi ożywiło od razu zna- 
cznie rush w Jaworzu i zakładzie leczniczym; pra- 
wie co tydzień przepływają tędy liczne Towarzy- 
stwa dla zwidzenia sąsiedniego Beskidu. Zwiększa 
się również widocznie napływ chorych, szukających 
tu zdrowia. Znaczny kontyngens chorych stanowią 
chorzy piersiowi. podążający tu dla leczenia klima- 
tycznego, żętycą i kefirem, a pewna część także i dla 
użycia kuracyi wodnej, której pomyślne skutki wy- 
robiły Jaworzu utrwaloną reputacyę. Prócz tego 
przybywa tu wielu chorych nerwowych, szukający ik. 
poprawy zdrowia w tem podgórskiem zaciszu, zdala 
od gwaru i zgiełku rozbawiornych większych zdro- 
jowisk. Dotychczas leczy się w Jaworzu kilkadzie- 
siąt osób z różnych części Polski. 

Z Górnego Sląska, według doniesień dzienników, 
wyniosło się w r. b. blisko 30.000 najzdrowszych 
parobków i dziewczyn polskich, ulegających namo- 
wom i obietnieom ruchliwych agentów, Wyszli oni 
na rok jeden tymczasowo do Saksonii i Hanoweru, 
aby tam w zamian za ciężką pracę na większe po- 
zornie zasługi sobie zarobić. Według urzędowych 
dochodzeń jeden tylko powiat oleski opuściło tej 
wiosny 2700 osób. Pedobny stosunek zachodzi i w 
innyeh powiatach Górnego Śląska. Władze rządówe, 
sirwożone o los większych właścicieli gruntów, któ- 
rym w takich warunkach zbywać będzie w czasie 
żniw na niezbędnych siłach roboczych, wydały okól- 
nik do wójtów gmin, aby na mocy swego doświad- 
czenia zaopiniowali, w jaki sposób możnaby najsku- 
toczniej zapobiedz tym nieszczęsnym wędrówkom 
polskiego ludu. Do wędrówki tej skłania ludność 
mały zarobek w ojczystych stronach, a także ucisk 
pod względem językowym, 

Z Warszawy. Z polecenia władz dzienniki zamie- 
ściły następujące ogłoszenia: W myśl rozporządze- 
nia władzy administracyjnej, wSzysćy artyści mala- 
rze, podczas wycieczek w obrębie gubernii warszaw= 
skiej, mających na celu zbieranić studyów, winni, 
dla uniknięcia wszelkich nieporozumień, być zaopa- 
trzeni w odpowiednie legitymacye, a nadto uzyskiwać 
zezwolenie na zdejmowanie widoków od miejscowych 
naczelników straży ziemskiej, 

Odznaczenia. Dr. medycyny uniwersytetu berliń- 
skiego Kazimierz Kosłaneckj otrzymał złoty medal 
na wydziale medycznym berlińskiego uniwersytetu, 
za rozprawę konkursową o anatomii. P. K. Kosta- 
necki urodził się we wsi Charzewie, gminie Wi- 
dzew, powiecie łaskim, pod Lutomirskiem w Kró- 
łestwie Polskiem, Brat laureata Apolinary dotych- 
czas był asystentem przy katedrze chemii w poli- 
technice berlińskiej, świeżo zaś powołano go na po- 
sadę profesora chemii do akademii rolniczej w Mil- 
buzie. Drugi brat, Hieronim, otrzymał w r. 2. w 
uniwersytecie berlińskim pochwałę publiczną za pra- 
cę treści ekonomicznej. 

P. Lucyan Daszkowski, kandydat nauk matema- 
tycznych uniwersytetu warszawskiego, Nagrodzony 
został medalem złotym za rozprawą z mechaniki 


szkoły kadeckiej dla piechoty w Karlstadt, Kar- | 
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nieba: „Badanie nad spesobami rozwiązania zada- 
nia Keplera.* Jest te pierwszy od kilku już lat me- 
dał złoty, przyznany na oddziale matematycznym. 

Z Królestwa Polskiego. Urzędowy Warszaw- 
skij Dniewnik i inne pisma warszawskie, donoszą 
o bójce stoczonej przez mieszkańców gubernii łom- 
żyńskiej wskutek sporu granicznego. Dniewnik do- 
nosi: „W tych dniach wynikła u nas bójka, przy- 
pominająca błogiej pamięci moskiewskie kułakowe 
bójki. W dniu 30 maja, wśród białego dnia, mie- 
szkańcy wsi Krzewo Nowe, w powiecie łomżyńskim, 
w 38 ludzi, stoczyli walkę na wygcnie z mieszkań- 
cami wsi Zalesia, powiatu mazowieckiego. Plac boju 
miał straszliwy widek, gdyż wielu uczestników wal- 
ki postradało życie; ozterej na drugi dzień z od- 
niesionych ran umarli. Liozba ofiar okaże się za- 
pewne znaeznie większa, gdyż wielu ludzi otrzymało 
ciężkie rany i słaba jest nadzieja, czy długo jeszcze 
pożyją. Spór i bójka wywiązały się o granicę. Do- 
raźne Śledztwo 00 do przyczyn zajścia i głównych 
jego hersztów prowadzi miejscowy sędzia śledczy *, 

Według wiadomości nieurzędowych pism war- 
szawskioh, ekscedentami byli mieszkańcy Polacy, — 
a to jest najsmutniejszym wypadkiem i wywołuje 
szyderczą uwagę Dniewntka o „moskiewskich ku- 
łakowych bójkach*. Moskiewakie ziarno wzrosio te- 
dy na polskiej glebie. 

Z Wiednia donoszą, iż stesownie do uchwały 
rady miejskiej, popioły Beethovena zostaną dnia 20 
bm. przeniesione na główny cmentarz, do oddziałn, 
gdzie spoczywają zwłoki znakomitych osób. 


Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował Władysława Hajdukiewicza, kanoelistę 
do prowadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie po- 

| wiatowym w Niepołomicach, prowadzącym księgi 
gruntowe przy Sądzie obwodowym w Tarnowie; 
zaś Wiktora Gabryela dwojga imion Bielowskiego, 
podoficera rachunkowego I klasy 95 pułku piechoty 
we Lwowie, kancelistą do prowadzenia ksiąg grun- 
towych przy Bądzie powiatowym w Niepołomicach, 
w XI klasie rangi. 

Rada szkolna krajowa zamianowała rzeczywistego 
nauczyciela, Jana Zborowskiego w Sarnkach śre- 
dnich, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Sarnkach górnych ; rzeczywistego nauczyciela Sta- 
uisława Średniawy, w Ostruszy. rzeczywistym nau- 
cezycielem szkoły etatowej w Rozembarku; tymcza- 
sowego nauczyciela Jana Krukiewieza, w Tłusteń- 
kiem, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Sidorowie; tymczasowego nauczyciela Piotra Da- 
szyńskiego, w Wasylkowoach, rzeczywistym nauczy- 
ciałem szkoły etatowej w Wasylkowoach. 

Prezydent sądu krajowego wyższego w Krakowie 
zamianował Józefa Ulricha, kańcelistę do prowa- 
í dzenia ksiąg gruntowych przy sądzie powiatowym 

w Ropozycach, kancelistą prsy sądzie obwodowym 

w Tarnowie. 


__ Składki. 
| biraka 3 złr. 
Towarzystwo kasynowe w Nowym Sączu z przed- 
stawienia amatorskiego na powodzią dotkniętych 
„50 złr. 


Dla wdowy po Sybirakn od Żony Sy- 


Qd Administracyl. 
Dla wygody Sz. P. T. Publiczności urządziliśmy 
ina lato sprzedaż Nrów dziennika naszego w kiosku 


z wodą sodową na plantacyśch w przejsciu od ul. 
Szpitalnej ku kolei, 


Repertoar teatralny. 


W sobotę 9 czerwca: „Maskota“, operetka w 
3 aktach Audrana. 

W niedzielę 10 czerwca: „Gasparone* , ope- 
retka w 3 aktach Millóckera. 

W poniedziałek 11 czerwca: Pierwszy wy- 
stęp na scenie krakowskiej panny Heleny Zimajer. 
Rozpocznie. „Bęben*, operetka w 1 akcie Offenba- 
cha. Nastąpią „Grzeszki babuni*, komedya ze śpie- 
(wami Honore'go z panną Heleną Zimajer (córką) 
w roli Klarci, Zakończy „Dziesięć oór na wydaniu“, 
operetka w 1 akcie Suppógo. 

We wtorek 12 czerwca: Po raz pierwszy 
„Nitouche*, operetka w 4 odsłonach Herve'go. 


C 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


a'a Z ogłoszonego drukiem sprawozdania Muzeum 
Narodowego w Krakowie za rok ubiegły wyjmuje- 
my następujące szczegóły : 

W ozwartym roku istuienia Muzeum, zapełnione 
są dziełami sztuki polskiej dwie sale i dwa gabi- 
nety pierwszego piętra Sukiennie, gdy przed kilku 
jeszcze laty było Muzeum bardzo ubogie; zaczęto 
bowiem od zawieszenia vbrazu „Pochodnie Nerona” 
i kilkunastu vbrazów z ofiary artystów w skromnej 
lokalności Sukiennic „Langerówką* zwanej. Wzrost 
młodej instytuoyi jest tak szybki dzięki ofiarneści 
rodaków z bliższych i dalszych okolic kraju, dalej 
dzięki opiece Rady miasta i Sejmu, eraz staranne- 
mu zarządzania skromnych funduszów, jakie Mu- 
„20m posiada, 

Ale jeżeli zrobione jest wiele, daleko jeszcze do 


D 


spełnienia zadania: pomieszczenia w Muzeum oka- | wicie przy dokonanych w ostatniem półroczu za- | 


zów całej ozynności sztuki polskiej; liczy wszakże 'kupnach zboża dostawa znaczniejszej części po- 
zarząd Muzeum na dalszą pomoc całej społeczności ;trzeknych zapasów rozdaną została zalicyjskim 
polskiej, Zarząd uważa za rzecz bardzo znaczącą, rolnikom, a tylko część nieznaczna dostała się 
że Muzeum przychodzi w pomoc władza autonomi- | galicyjskim przedsiębiorcom. Przy zabezpieczeniu 
czna kraju, że ministerstwo oświaty w Wiedniu u- dostawy artykułów odzieży i uzbrojena minister- 
znało pożyteczność zakładu i ofiarowałc obraz Li. stwo wojny zawsze zwracało uwagę na to, aby 
siewicza „Chrystus wychodzący z wieczornika”*, — w ramach obowiązujących kontraktów drobny ; 
W roku ubiegłym zwiedzał Muzeum następca tro-, przemysł był ile możności uwzględriany, a po 
nu arcyks. Rudolf wraz z małżonką, dalej arcyksią- stępowanie to także i w przyszłości będzie prze- 
żęta Karol Ludwik i Fryderyk, oraz czterech mini- strzegane. Dostąwa artykułów kontrnktami nie- 


j,datkową uchylili się pp. Bartoszewski, Czar- 


jnowski, Onyszkiewicz, Romaszkan, Vayhinger, 


strów państwa. 

Nabytki i dary z roku ubiegłego są piękne, aj 
ważne szczególniej w dziale z przeszłości. Podnieść | 
należy darem od p. H. Bukowskiego przypadły bo , 
gaty zbiór rycin Jeremiasza Falcka i nabyty przez 
zarząd Muzeum obrazek św. Hieronima z t. le q 
pędzla Hansa Dūrera. Niemniej pięknym jest naby- 
tek dwóch rzeźb drewnianych z XVI i XVII wisku. 
Podług inwentarza muzealnego przybyło w roku u- 
biegłym uaumerów 150, tj. obrazów olejnych dzisiej- 
szej i nieco dawniejszej szkoły 54; z tych kilka 
odznaczonych najwyższemi nagrodami na wystawie 
sztuki polskiej. Zbiór akwarel zwiększył się 10 oka- 
zami, rysunków ręcznych 42, sztychów i litografij 
przybyło 251. fotografij 16, miniatur 6, rzeźb w 
bronzie, drzewie, wosku i kości słoniowej 11, itd 

Ofisrność w roku zeszłym społeczeństwa naszego 
okazała się nietylko w darach dzieł sztuki do Mau- 
zeum, ale i w składaniu funduszów. Przykładem 
dla innych miast — nie wyjmując stolicy kraju — 
być tu może gmina miasta Wadowic. Przychodzi 
ona w pomoc instytucyi narodowej rocznym datkiem 
25 złr. Oby przykład ten znalazł naśladowanie! —- 
Zarząd Muzeum zakupił w roku zeszłym dzieł sztuki 
za złr. 311760. 

Stan obecny Muzeum z 1 stycznia r. b. tak się 
przedstawia: obrazów olejnych nowożytnych i da- 
wniejszych 220, obrazów średniowiecznych ruskich 
i cechowych łacińskich 35, rysunków oryginalnych 
i akwarel 1467, sztychów i litograńj 3006, publi- 
kacyj obrazkowych 40, fotografij zabytków sztuki 
118, rzeźb w marmurze, bronzie itp. 61, odlewów 
gipsowych zabytków rzeżby 63, medali w srebrze 
i bronzie 38, monet w złocie, srebrze i miedzi 75, 
przedmiotów srebrnych 3, pamiątek 20, przedmio- 
tów starożytności artystycznych 42, bibliotecznych 25, 
kamieni rzniętych, jak: kamee, pieczątki itp. 2672, 
autografów 16, pastel 4, miniatur 29. Razem oka- 
zów 7920. 

s” Ogłoszenie konkursu. Rada admini- 
stracyjna Szkoły polskiej w Paryżu na Batignoles, 
a zarazem fundacyi é. p. Seweryna Gałęzowskiego 
Im. Śniadeckich, zawiadomiła Akademię Umiejętno- 
ści, iż na rok bieżący 1888/89 ma fundusz na sty- 
pendyum dodatkowe w kwocie 2000 fr. 

Stypendyum to, które nie jest stałem, ani jako 
takie warunkami fundacyi objętem, nadawane by- 
wało zawsze kandydatom poświęcającym się nau- 
kom humanistycznym. Rada administracyjna wyraża 
życzenie, iżby w iym roku nadanem było Docento- 
wi oddającemu się studyom literatury ojczystej przy 
jednym z Uniwersytetów krajowych. 

Do tego życzenia stosując sig wzywa miejscowy 
komitet fundacyi $. p. Gałęzowskiego wszystkich, 
którzyby o rzeczone stypendyum ubiegać się mieli 
chęć i prawo, iżby podania swcje wnieśli do dnia 
10 lipca 1888 r. 

„Do podania ma być dołączeny dowód. że kandy- 
dat jest docentem literatury polskiej, wykaz jego 
wykładów i lioyby uczniów, oraz program studyów, 
jakie w tej naukowej podróży przedsiębrać zamierza. 

W Krakowie dnia 3 czerwca 1888 r. St. Tar- 
nowski, sekr. jener. Akad. Um. 


Dział ekonomiczny. 


Budowie i dostawy dia wojska. Na uchwały 
sejmowe zapadłe w ubiegłej sesyi na wniosek p. 
Uderskiego, nadeszła obecnie odpowiedź rządu, 
która w streszezeniu przedstawia się w sposób na- 
stępujący : 

Przy budowlach wojskowych roz- 
strzygają przedewszystkiem względy wojskowe, a 
administracyi wojskowej musi być szczególnie 
przy bndowlach fortyfikacyjnych zastrzeżony swo- 
bodny wybór w tej mierze tak, aby roboty i do- 
stawy tej kategoryi mogły być rozdawane także 
bez wszelkiej konkurencyi przedsiębiorcom zasłu- 
gującym na zaułanie i już wypróbowanym. Wśród 
zwyczajnych stosunków znaczniejsze budowle i 
tak już rozdawane bywają w drodze konkurencji, 
a ogłoszenie licytacyi odbywa się na sposób =i 
ogólnie przystępny, że galicyjscy przedsiębiorcy 
mogą ubiegać się nietylko o budowle w kraju 
wykonać się mające, lecz także i o budowle tego 
rodzaju w innych krajach koronnych. Tak w bu- 
dowiach wojskowych ostatniemi laty w Galicyi 
wykonanych, jak i w tych, które w tym roku 
uskuteczniono lub rozpoczęto, krajowcy wzięli u- 
dział w niemałej liczbie, jako przedsiębiorcy. 

Co do dostaw dla wojska ministerstwo 
wojny oznajmiło, że o ile chodzi o dostawę ar- 
tykułów żywności dla wojsk w Galicyi stojących, 
zasadniczo bierze się w rachubę tylko w Galicyi 


ma r yi 
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jobjętych i tak już zasadniczo zastzeżona jest 
drobnemu przemysłowi. Rozpisywanielicytacyi na 
takie artykuły odbywa się eorocznie, a przy roz- 
dawaniu dostaw konkurenci obu połćw monachii 
uwzględniani bywają w sposób odpowiedni. W spra- 
wie decentralizacyi dostaw dla wojsza minister- 
stwo wojny na razie nie zajęło starowiska zde- 
klarowanego, gdyż kwestya ta stanowi dopiero 
przedmiot obszernych, a jeszeze nie zamkniętych 
studyów. 


Centralne Tow. wzaj. pomocy oficyalistów 
prywatnych za I kwartał r. b. 

Towarzystwo liczyło z dniem 31 narca rb. człon- 
ków rzeczywistych 2191 z 8858 udziałami, czyli 
z roczną wkładką 35.432 złr.; członków uczestni- 
ków 20 z 86 udziałami, czyli roczną wkładką 344 
złr., członków wspierających 86, honorowych 11. 

Majątek tylko w dziale stałych zapomóg wynosił 
z 1 kwietnia rb. gotówką 15.382 złr. 78 ot., w 
afektach 352.400 złr.. w realności w wartości złr. 
382.000. W tymże kwartale przybyło z powiatów 
gotówką 17.962 złr. 78 ct, z odsstek marcowych 
2.285 złr, 44 et. Wydane ząś kasie podręcznej na 
wypłatę zapomóg stałych (nieadolnym ao pracy 
członkom , tudzież wdowom i sierotom), jakoteż na 
potrzeby administracyjne 5.400 złr., zwrócono po- 
wiatom 80 złr., wydano tedy gotówką razem złr. 
5.480. 

W tym kwartale w stosunku do zapłaconych u- 
działów na podstawie Nowego regulaminu przyznał 
Wydział centralny 9 członkom, nieudolnym do pra- 
cy, stałej zapomogi w rocznej kwocie 702 złr. 40 
ct., 7 wdowom stałej zapomogi rocznie 439 złr. 
22 ct., dzieciom czasowej zapomogi rocznie 171 złr. 
75 ot., tudzież w 9 wypadkach Śmierci ryczałty po- 
grzebowe po 50 złr., razem 450 złr., wreszcie ty- 
tułem jednorazowych datków, uchwalonych przez 
tegoroczną Radę nadzorczą, mianowicie jednemu 
starcowi i trzem wdowom po członkach razem 
195 złr. 

Nasze rybactwo. W oststnich czasach podaje 
Landwirthschaftliche Ztg wiadomość, że Sejm wę- 
gierski uchwalił nową ustawę rybacką według pro- 
jaktu rządowego. Jest te dla nas fakt o tyle wa- 
Żżny, o ile dotyczy granicznych rzek naszych, głó- 
wnie Dunajca, Popradu i Białki, Wziąwszy bowiem 
na uwagę niezwykłą wartość tychże wód ze wzgłę- 
du na rybactwo krajowe (łosoś), z drugiej zaś ra- 
bunkowy sposób połowu ryb na nich przez nad- 
brzeżnych mieszkańców, przekonamy się, że trwanie 
nadal podobnej gospodarki byłoby dla nas nader 
zgubnem. To też przystąpienie do uregulowania ry- 
bołostwa na obszarze graniczaym w tychże wodach 
jest w chwili dzisiejszej najodpowiedniejsze i nie 
zbędne. Atoli zamiary nasze dobre rozbić się muszą 
wobec braku, jaki sprawia nie wydana dotychczas 
zoszłuroczna ustawa rybacka, i 


Targ bydła drobneyo. — Wiedeń, dnia 7 czerwca 
Na dzisiejszy targ dostawiono 3060 sztuk cie- 
lat, 3908 sztuk świń żywych, 462 sztuk świń 
zabitych, 169 sztuk owies zabitych i 412 sztuk 
iagniąt, Z powodu większego zapotrzebowania Świą- 
tecznego targ był ożywiony i ceny podniosły Bię. 

Płacono za cielęta zabite po 46 do 50 ot., za wy- 
borowe 54 do 58 ct., za cielęta żywe po 30 do 36 
ct, za wyborowe po 40 do 46 et, za prosiaki po 
27 do 88 ct., za Świnie zabite ciężkie po 38 do 
46 ct.; za zabite owce po 30 do 45 ct. za kilogr, 
bez podatku konsumoeyjnego ; jagnięta pò 5 do 10 
złr. za parę. 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 8 czerwca. 


wczoraj dziś dziś 
i g. 10 w.jg. 6 rano g. 2 pop. 
APEN wę 741.2 mm!741 ,3 mm 742,8 mn 
Temperatura By? i RAW * A 
w stopniach Celsiusza +13*6 | 10%,2 | +17, 
Kierunek i moc wiatru | „uma | NR 
(0 = cisza, 10 burza) ENE3 | ENE 1 | ENE1 
Wilgotność względna a WER | 
(w odsetkach) | 647, 939 60%, 
| Stan nieba | 10 
Q0==pog.; 10 zup. pochm. 10 deszcz 10 
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Uwagi: Dzień przeważnie pochmurny, na kró- 
tki tylko czas następuje wypogedzenie. 


ZA 


IKursa telegraficzne. 
Mmgieżłcimi : wiedcdorńrnskaioj 


Ostatnie wiadomości. 


Dodatkowo do sprawozdań z przebiegu posie- 
dzeń Izby poselskiej dowiadujemy się z pewnego 
źródła, że od głosowania nad stopą po- 


dnia 8 czerwca 1888. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w Brebrze 


toryski, Lewicki, Lewakowski August, Niemczy” Austryacka renta złota 


: : Nar . .|50/, austryacka renta (marcowa) í 
Wysocki; — nie byli także pp. Gołuchowski ij% /0 N 
Struszkiewicz; — p. Karol Lewakowski złożył "rę ubr wpadamy ciarskiego 
był właśnie mandat. Ge COP g$-<a $ tm; 

Londyn „monia 
Srebro 


Telegramy „Nowej Reformy: 


( Prywatne.) 


Wiedeń, 8 czerwca. Dr. Smolka odjechał już 
minister spraw zagranicznych hr. Kalnoky uda 
się jutro w towarzystwie szefa sekcyi p. Szógge- 
nyi-Maricha do Budapesztu na sesyę delegacy |ną. 

Dr. Smolka będzie prezydował delegacyl au- 
stryackiej. 

Wiedeń, 8 czerwca. Polit. Corr. donosi z P o- 
tersburga, że rosyjska dyplomacya ma być 
zaniepokojoną doniesieniami z Buchary, gdzie 
ostatniemi czasy miał się wzmódz bardzo znacz- 
nie wpływ angielski. Część ludności, sprzyjająca 
Rosyi, wystawioną jest na rozmaite prześladowa- 
nia, a zamordowanie Divan Beghi spowodo- 
wanem zostało przez jego notoryczne.przyjazne u- 
sposobienie dla Rosyi. 

To samo źródło zaprzecza w kumunikacie z 
Belgradu doniesieniu niektórych europejskich 
dzienników, jakoby król Milan podczas swej byt- 
ności w Wiedniu miał konferować z hr. Kalno- 
kym w sprawie utworzenia związku bałkańskiego 
antipanslawistycznego. Król Milan nie ma zamiaru 
tworzyć takiego związku. 

Zagrzeb, 8 czerwca. Ogromne czynią się tu 
przygotowania dla wystawnego przyjęcia następcy 
tronu arcyksięcia Rudolfa i jego małżonki. Bis- 
kup Strossmayer i patryarcha bośniacki Aagielicz 
bawią od dziś w Zagrzebiu, ażeby wziąć udział 
w uroczystości przyjęcia. Przybyło tu też mnó- 
stwo obcych z całego kraju a nawet z Bośnii. 


(Z biura korespondencyjnego. ) 


Wiedeń, 8 czerwca. Dzisiejsza Wiener Ztg. 
uwiadamia, że cesarz najwyższem postanowie- 
niem % dnia 6 b. m. udzielił systemizowaną 
posadę wiceprezydenta najwyższej Izby rachun- 
kowej dla krajów w Radzie państwa reprezento- 
wanych szefowi sekcyi Zwoelo wi. 

Buda-Peszt, 8 czerwca. Izba posłów dokonała 
wyborów do delegacyi węgierskiej. 

Berlin, 8 czerwca. Dzisiejszy Retchsanzeiger 
ogłosił ustawę o przedłużeniu okresów parlamen- 
tarnych (z trzech lat na pięć). 

Poczdam. 8 czerwca. Cesarz miał wczoraj dość 
dobry dzień; kaszel sfolgował. 

Poczdam, 8 czerwca. Ostatnia noe była dla 
cesarza pomyślną. Cesarz czuje się rzeźwym ; 
przedpołudniem uda się on do parku, a popołu- 
dniu w razie sprzyjającaj pogody odbędzie prze- 
jeżdźkę w powozie. Rurki do oddychania nie o@- 
mieniano. 

Cesarzowa odjeżdża dziś wieczorem do Prus 
Zachoduich. 

Paryż, 8 czerwca. Marszałek Leboeuf umarł. 

caryż. 8 czerwca. W Izbie poselskiej minister 
Floquet odpowiedział na interpelacyę prawicy 
o nieprawnem postępowaniu podczas wyborów 
municypalnych. W tej odpowiedzi minister od- 
par? wszelkie zarzuty, a zarazem obwinił stron- 
nietwo konserwatywne o wywieranie niedozwolo- 
nej presyi. 

Izba przyjęła zwyczajny porządek dzienny, na 
który zgodziło się ministerstwo. 

Na temże posiedzeniu minister Peytral 
przedłożył projekt do ustawy o zniżeniu opłaty 
od paszportów. 

Londyn, 8 czerwca. Rozporządzenie ministra 
wojny wprowadza podział ochotników na brygady, 
mianuje komendantów. Rozporządzenie to jako 
bezpośredni cel organizacyi wskazuje zapobieże- 
nie wszelkiej inwazyi. 

Rzym, 8 czerwca. Według półurzędowej wia- 
domości rząd włoski nie dopuści do tegorocznych 
wielkich manewrów żadnych eudzoziemskich ofi- 
carów i nie wyśle w tym celu żadnej misyi za- 
granicę. 
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Pamiątki, zbiory i osobliwości {godne zwie- 
dzenia. 


— Skarbiec i groby królewskie w kat e- 
drze na Wawelu zwiedzać można codziennie po go- 
dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po sumie o godzinie 
pół do dwunastej, 

—Skarbiee kościoła archiprezbyteryal- 
nego P. Maryi i skarbiec konwentu 00. Domi- 
nikanów zwiedzać można, jak wyżej. 

— Wystawa nienstająca zjednoczonege 
Tow.Przyjaciół Sztuk Pięknych w Sukien- 
nieach otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 


20-to frankówki za sztukę Í 
Dukaty austryackie a 
Banknoty banku niemiec. za 


100 ni. 
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NADESŁANE. 


Dla głuchych. Osoba, uleczona pojednyńczym 
środkiem z 28-letniej głuchoty i szumu w uszach, 
przesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
kuracyi w języku niemieckim. Adres: Institut far 
Taubo, Wien, IX. Kohlingasse Nr. 4. (493 10-104) 


NADESŁANE 


Dr. Juliusz Bandrowski 


lekarzdentysta 


ukończywszy w Berlinie specyalne studya za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 
tuż obok Szarej kamienicy. 
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo- 
łudniem i od 8 do 6 popołudniu. 

Wszystkie operacye na żądanie bezboleśnie. 

Sztuczne ząby oprawne w złocie lub 
kauczuku. 

Dla ubogich chorych bezpłatna ordynacya w 
każdą środę i sobotę od godz. 9 do 10 przedpo- 
łudniem. (988 1-7) 


NADESŁANE. 
„ Dr. Kazimierz Zgórski 


ordynuje w tegorocznym sezonie 


w żesiestowie 
jako lekarz zakładowy. (730 11-12) 


NADESŁANE. 


Interesującem jest w dzisiejszym numerze na- 
szego dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia 
przez Samuela Heckschera senr. w Hamburgu. 
Dom ten zyskał sobie przez szybkie i dyskretne 
wypłacanie kwot wygranych tu lub w okolicy — 
tak dobre imię, iż każdego uwagę zwracamy na 
jego dzisiejszy inserat. 
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aikaliczna woda mineralna 
SZCZAWIOWA” 
napój oszeźwiający stołowy, 


chutoczzy bardzo mu kasxe! w ohorsbncd czyć 
nskarach telądka | preber: 


` Bearyk Mattoni, Karlsbad i Wieden. > 


oh „ABAŁO ŻŻUŻJ y „sg zab 


NADESŁANE. 


Rarlsbadzkkie proszki musujące słyną z skute- 
czności w cierpieniach żołądka, wątroby, w niestrawności, 
wzdęciach itp. Do nabycia we wszystkich aptek. (124) 
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TAKÓR HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A— 


kupuje i sprzedaje krajowa i zagraniczna papiery, akcye, listy zastawne, losy, monety po najprzystępniejszych 
cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusze kuponowe. Zlecenia uskutecsnia odwrotną pocztą 
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4 Nr. 130. NOWA REFORMA. Kraków, 9 Czerwca 1887. 
Księgarnia GRAFOLOGIA.  |JEczmzmz E SĘ 


G. GEBETHNERA i SPÓŁKI 


w Krakowie 
otrzymała na skład 


POCZET RODÓW 


w W. Księstwie lLitewskiem 
w XV i XVI wieku 
ułożył i wydał 
Adam Boniecki. 
Cena 12 złr. 50 cnt. 


Kodeks dyplomatyczny polski, 


obejmnjący przywileje królów połskich, w. ksią 
Żąt litewskich , bulle papieskie, jakoteż książąt 
szląskich i wszelkie nadania prywatne, mogące 
służyć de wyjaśnienia dziejów wewnętrzny ch 

2 krajowych. 

Lom czwarty obejmuje: Rzeczy szląskie, zebra- 
ne przez ś. p. Michata Bonieckiego, wydał nakła- 
dem rodziny Bonieckich Dr. Michał Bobowski. 

Cena 6 złr. 985 13 


GA SZA KW wim 
Urzędnik z kaucyą 
w zawodzie administracyjnym , prawniczym i 
kasowym od kiikunastu lat pracująey, poszukuje 
odpewiedniej posady. 
Wiadomość w drukarni Wgo Ant. Koziań- 
skiego w Krakowie. 986 1 3 


KOCIOŁ PAROWY 


Dupuis'a 
z dwoma bulierami komple- 
tny, 109[] m. paleniska 
w zupełnie dobrym do uży- 
Gia 1 ruchu stanie, jakoteż 
prawie nowe Rezerwy do 


sprzedania. 
Gustaw Stifter, 
984 17 Wiedeń, 


l. Eschenbachgasse, l0. 


SZCZAWNICA. 


Jak lat poprzednich, tak i ną 
ten sezen zaopatrzyłam moją 


księgarnię i wypożyczalnię 
w uajnowsze dzieła. 

W tym samym domu są pokoje 
suche, z plecami i z wszelkiemi 
wygodami, po umiarkowanej cenie 
do wynajęcia 196 3 3 


Właścicielka 


Felicya Gawrońska. 


Papa dachowa 


Steindachpappe 


płyty izolacyjne asfaltowe 


uraz 


nać do smarowania papy I GODIÓW 


dostarcza natychmiast 


w każdej ilości 
Fabryka papy w Tie 


»40 2 3 Skrzypiec. 


Na sezon tegoroczny polecam Szan. 
Panom Rolnikom moje 


maszyny | narzędzia rolnicze 


wszelkiego gatunku, najnowszej konstruk- 


cyi. Z uszanowaniem 

J. B. Prūwer, 
923 8 10 Kraków, Wolnica , Nr. 4. 
9 7 LIG  tfepszids fezoip eruzowuz 
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Oring 
Do wynajęcia od 1 UPC 


przy ulicy Grodzkiej, L. 74, 
mowa 16, róg Senackiej: 
Sklep frontowy, z odpowiednim lokalem 
na restauracyę lub kawiarnię, świeżo od- 

restaurowany, 4 wystawą. 

5 pokoi, z kuchnią, przedpokojem, strychem, 
piwnicą, na [ piętrze (może być i 8 pokoi) 
bardzo odpowiednie na kanoelaryę adwo- 
kacką. tuż przy sądzie. 

2 pokoje, kuchnia, przedpokój, strych , pi- 
wniea, na [I piętrze. 

2 pokoje, kuchnia, przedpokój, strych , pi- 
wnica, na III piętrze. 

Ceny bardzo umiarkowane. 
Wiadomość: uł. Fioryańska, Nr. 3, 
III piętro. 916 2 8 


Nauczycielka, Polka, 


z kilkoletnią praktyką , osiadająca język nie- 
miecki, francuski i muzykę, poszukuje miejsca. 

Bliższe zgłoszenia pod lit Z. Z. posta re- 
stante Radłów. 928 8 3 


aama 
Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


MORSZYN 


Zdrojowisko i zakład wodoleczniczy. 
Sezon od 1 maja. 
Kapiele solankowe, borowinowe i słoneczne. 
Hydroterapia, Elektryka i Massage. 
Kuchnia w azrządzie własnym. Poczta w miejscu. 


9614 Dr. A. Medwey. 


APTEKARZA RYSZARDA BRATDTA 


pigułki szwajcarskie 


od 10 lat zastosowane i polecane przez profesorów, praktykujących 
lekarzy i publiczność jako tani, przyjemny, pewny i nieszcodliwy 


srodek domowy i lecznicy. 
Wypróbowane przez 
prof. Dr. R. Firchowa Prof. Dr. *. Frerichs 
w Berlinie, w Berlinie (7), 
ton Gietl v.e Scanzoni 
w Monachium, w Wiirzburgu, 
Reclama] C. Witta 
w Lipsku (F), w Kopenhadze, 
t. Nussbaum Zdekauera 
w Monachium, w Petersburgu, 
Hertza Soederstidta 
w Amsterdamie, w Kazaniu, 
Korczyńskiego Lamola 
w Krakowie, w Warszawie, 
Brandta Forstera 
w Kolozwarze, w Birmingham, 

w nieregularnych funkcyach brzucha, 
cierpieniach wątroby, dolegliwościach hemoroidalnych , 
ospałym stolcu, długotrwałem zatkaniu stolca i pochodzących 
z tego dolegliwości, jak: bólach głowy, zawrocie, duszności, 

utrudnionym oddechu, braku apetytu i t. p 

Z powodu swego łagodnego działania chętnie biorą kobiety pigułki szwajcarskie 
aptekarza Ryszarda Brandta i przedkładają ja nad ostro skut! ujące sole, wedy gorzkie, 
krople, mikstury i t. p. 


WMG W celu ochrony kupującej publiczności TRE 
zwraca się jeszcze szczególną uwagę, że znajdują się w obiegu pigułki szwajcarskie 
z nadzwyczaj podobnem opakowaniem. Przy zakupnie należy się zawsze przekonać przez 
zdjęcie zapakowanego do pudełka opisu użycia, że etykieta posiada powyższy znak, biały 
krzyż w czerwonem polu 1 podobizną podpisu Rehd. Brandta, Prócz tego trzeba jeszcze 
szczególniej pamiętać, że pigułki szwajcarskie aptekarza Rehd. Brandta do nabycia 
w aptekach. w Krakowie u W. Redyka, L. Rosnera i E. $tock- 
mara, sprzedawane są w pudełkach po 70 centów (w żadnych mniejszych pudełkach). 
Składniki są zewnatrz na każdem pudełku podane, 891 1 8 


- ROMAN SILBERBACH 


Ww Krakowie, ul. św. Tomasza, 
å poleca 
po cenach najtańszych 

Portland Cement opolski i szczakowski, wapno hydrauliczne prawdziwe 
kufsteinskie, gips murarski i rzeźbiarski, papę dachową, szyfer czyli 
łupek, posadzki cementowe własnego wyrobu, rury 
steingutowe, glazurowane zewnątrz i wewnątrz, oraz wszelkie w za- 

kres budownictwa wchodzące artykuły. 898 5 25 


Re Nie ma więcej bólu zębów 


kto używa sławnej w świecie, prawdziwej e. k. dostawcy dworów 


I MA woas 


wody do ust 


lepszej od wszelkich innyeh podobnych przetworów, jako środek zapobiegający bó- 


| „sj 
BF- 
lowi zębówy mat i szyi, z równocześnem zaś użyciem 
ra Poppa proszku lub pasty na zęby 


utrzymuje się olągle zdrowe i piękne zęby. 


Dra Poppa kit do zębów najlepszy środek do wypołniania samemu dziu- 


rawjch zębów. 


Dra Poppa mydło ziołowe na wyrzuty skórne wazelkiege rodzaju, £Z0ze- 


gólnie dobre do kąpieli 


Cena: Wada anałerynowa 50 cent., I złr. i złr. 140; Anaterynowa pasta do zębów w pn- 
azkach złr. 122; aromat. pusta 35 et. ; proszek do zęhów w pudełkach 63 ct., Kit 
do aęhów w pudełkach 1 złr.; Mydło ziołowe 30 centów. 


hloru dg 0stzega się przed kupnem fałszywej anatherynowej wody, która według roz- 
bloru chemicznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zawiera. 155 32 52 
Główny skład: Wien, I., Bognergasse, 2. 

Do nabycia: W KRAKOWIE: pp. Redyk apt. „pod barankiem“, F. Sobierajski apt. „pod 
słońcem“, A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski apt., I. Rosner apt., J. Tranczyński apt. 
E, Stockmar apt, Wilczyński apt., F. Gralewski apt., P. Krokiewicz apt, J. Wiśniewski, droguerya, 
Wilhelm Fenz, F. A. Grigar, Bracia Biłewscy. J. Zaplatalaki, Porębski i Zimler, Ed. Kräutler skład 
materyałów apt; w Podgórzu Skakalski apt; we LWOWIE: pp. Mikolasz apt., Z. Rucker, J. 
Piepes apt., J. Beiser apt., C. Krzyżanowski apt., J. Wiewiórski apt., A. Sklepiński apt; w Wie- 
liczce B. Miczyński apt, w Krzeszowicach E. Rybacki apt; w Niepołomicach J. Tichy 
apt; w Dobczycach J. Biliński apt; w Skawinie K. Mayer apt; w Myślenicach Wł. Gu- 
miński apt; w Wadowicach S. Kurowski apt; w Bochni Gatty apt; w Tarnowie H. Wie- 
rzycki i Pion, E. Rank apt., A. Tenczyn apt., £Ł. Chodacki apt.. Scherf kup; w Sanoku J. Mać- | 
kiewicz gal., J. Zarewicz apt; w Biały Keler i J. Kolassa apt; w Suchy K. Czerniecki apt; 
w Kentach E. Sokalski aptek.; w Zatorze Winnicki apt.; wNowym Sączu Filipek apt. i J. 
Herdliczka aptek.; w Żywcu K. Łazarski apt. i R. Jakubowski apt.; w Grybowie K. Tulszycki 
apt: w Dehicy H. Zauderer apt; w Pilznie Z. Czajka apt; w Błażowie A. Brześ apt; w J ca 
śle A. Paich apt; w Krośnia W. Pik apt; w Sokołowie A. Dauczek apt; w Leżajsku E. 
Denker apt; w Zołyni W. Podgórski apt; w Dukli S. Fieber apt; w Jarosławiu S. Rohm 
apt; w Brzesku Janoszek aptek.; w Rzeszowie J. Schaitter i Sp., S. B. Zacharski, A. Karpiński 
apt, A Kalinowski apt; w Busku M. Zahradnik apt; w Wiśniczu M. Markiewicz apt.; w No- 
| wym Targu K. Laur i Kwieciński apt; w Ropczycach M. Zymirski apt; w Chrzanowie 

K. Sporysz apt; w Gorlicach p. Rogawski apt.; tudzież wszyscy aptekarze, handle perfumeryj 
| i galanteryjne obwodu Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny. 


Á 
E ÓW |= "RKM" Oo 
Premlowane na wystawach powszechnych: 
w Lomdymie 1862, w Paryżn 1867, w Wiadnin I§873, w Paryżn 1878. 


Fortepiany na raty 
dla Wiednia i prowincyi, 


koncertowe, salonowe, krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej na świecie firmy 
'ssportowej Gottfr. Cramer, Wilk. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450 *", 550, 60 do 
600 złr. Fortepiany z innyeh fabryk od 280 złr. do 350 zdr. Pianina od 3 zdr. do 600 złr. 


Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 
Wien, VII, Burggasse 71. 


ZPRAÓRÓRAR SO 


: $ 
t Łakopane. : 


146 34 0 


5 


Z dniem 1 kwietnia b. r. otworzyłem $ 


GAKŁAJ WODOLECANICA 


na Chramcowkach. 


Dr. Chramiec 
Właściciel i kierownik Zakładu. 


«w 


RSE PAG WORA ie ih. | 0©©GGOOOOOOOO 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Podręcznik do rozpoznawinia z 
pisma stanu moralnego osób, tych- 
że zdolności i skłonności towarzy-= 
skich (z tablicą litografowaną) skreślona przez 
Czesława Czyńskiego. Cena 20 ct. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. — 
Skład główny w księgarni S$. A. Krzyżanow- 
skiego w Krakowie. 958 3 6 


Wobec wystąpień ks. Bismarcka; wobe: 
„Kolonizacyi* i tego wszystkiego, eo się dzieje, 
poleca się książkę : 


Nasze stosunki 
spoleczne-polityczne 
naszkicował z życia 
Dr. Seweryn Robińskti. 

(Str. 216 i XII.) 1926 17 
Księgarnia Sriuhra w Berlinie. 


X. Koncesyonowany 


LAKŁAD KROWIANKOWY 


polecony przez krak. Towarz. Lekarskie, a pod 
dozorem władz sanitarnych 


L. J. Kubickiego 

weterynarza miejsk. i docenta weterynaryi, 
ŚĆ A rozByła 
świeżą i pewną krowiankę 

zb eraną 2 razy w tygodniu. 

Cena fioli 8—10 pustnłek 1 złr. 
732 12 15 Lwów, ulica Batorego, 7. 

Skład we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
Piepesa, Kochanowskiego i Wiewiórskiego; w 
krakowie pp. Redyka, Siedleckiego i Stockmara. 


Dra ANJELA 
laklad Wodoleczniczy 


Zuckmantel 
(na Szląsku austryackim). 
wed. Dr. Urkhkasohelz 
ordynuje 632 20 0 
od I kwietnia do I5 pażdziernika b. r. 


Hotel Donau 


W1len, 175 10 
Taborstrasse, Wr. 49. 


Nowo otworzony, bardzo wygodnie u- 
rządzony. Cena pokoi od 80 et. Sniada- 
nie: kawa z chlebem 20 et. Kolej konna 
i omnibus od hotelu. Usługa także polska 

Józef Molik, Hótelier. 


Zawiadomienie. 


Na żądanie Szan. Publiczności zmie- 
niony został rozkład jazdy omnibu- 
sów począwszy od d. IQ czerwea. 


Z Podgórza do Wleilczki o godzinie: 
5iJą rano, 1 po południu, 
7 rano, 4 po południu , 
11 rano, 7 wieczór. 
Z Wieliczki do Podgórza o godzinie : 
7 rano, 3 po południu, 
9 rano, 6 wieczór. 
I w południe, 81/4 wieczór. 
W dnie sobotnie z Podgórza do Wieliczki o godz. 
7 rano, 4 po południu, 
11 przed połudn., 7 wieezór. 
W dnie sobotnie z Wieliczki da Podgórza o godz. 
9 rano, || 6 po południu , 
1 po południu, | 31/4 wieczór. 
960 3 3 


W. Stachowicz 


Krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, ul. św. Anny, L. 5, 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla e. k, oficerów, urzędników 
wojskowych i cywilnych. 

BĘ Ceny umiarkowane. AÜ 
943 6 30 


Do sprzedania 


Lina druciana przewozowa 


mało używana , z przyrządami , waży 12 cetn. 
metrycz., długości około 100 metrów, grubości 
4 etm. obwodu. 

Bliższa wiadomość u p. HL. Ktoses, ul. 


Krakowska, Nr. 45. 959 2 3 
jaaa 00 O a | _ |. | 2 a 
w bólu mięśni i przy obrz- 


Po natężeniach mieniach wybornie działu 


iako nicieranie Wódka francuskn ze solą Wili- 
Lee jedynie w aptece Henryka Blumenfelda wa 
Lwowie, Cena 65 cent. 98 5 


Mieszkanie letnie 


od Krakowa 9 kilom., składająae się z 4 pokoi 
i kuchni (jarzyny i nabiał w miejscu), jest każ- 
dego czasu tanio do wynajęcia. 
Wiadomość w handlu J. Bajera , nlica 
Grodzka. 963 2 8 


Dom z ogrodem 


przy ul. Krupniczej , jest z wolnej ręki 
do sprzedania. 

Bliższa wiadomość u właściciela domu 

przy ułicy Krupniczej, Nr. 3, między 

godz. 12 a 1 w południe. 938 3 3 


Ekonom 


kawaler, lat 36 liczący, z dobremi poleceniami 
jak również rekumendacyą osób znanych w kra- 
ju, poszukuje posa'ły od I lipca b. r, wymaga- 
nia skromne. łaskawa zgłoszenia pod lit J. 

P. posta rest. Liszki., 955 2 3 


06 >000€ 00666 
S Już nie ma nagniotków! 


„Bureka“ 


najznakomitszy środek przeciw odgnio- 

tkom, brodawkom i naroślom škórnym 

wynalazku aptekarza Kazimierza 
Jonasza. 

1000 świadeetw i listów potwierdza- 

jących skuteczność. 110 16 0 


Skład w aptece pod „złotym słoniem 


Henryka Blumenfelda we Lwowie. 


Cena 60 centów. 


Min. Fin. Dep. Handlu i Przemysłu St. Petersb. Nr. 1360. 


74 


| Wiedeń Nr. 4932.. 


m Z Pa PP 


Gwarancya długole- 
| tnia, polegająca na do- 
świadczeniach. 


Broszurka w języku 
polskim i ruskim wysy- | TY 
ła się bezpłatnie. 


„EM SICUC A TOEE* 


osusza wiigoć w starych domach, zabezpiecza nowe od tejże, niszczy > 

grzybek drzewny, zabezpiecza Od gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek- 

tuje stajni», obory i t. p., zapobiega zarazie na bydło, zastępuje olejną 
farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent. 


Inżynier-technolog Gustaw Ritter. 


156 60 v Warszawa, Królewska, 39. : 
| Reprezentant na Galicyę : Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, A. 
RB. ' maz 


05 tm Toiegramy: Ritter, Warszawa 


ROB BOYVEAU LAFFECTEUR 


Ten Syrup czyszczący | wzmacniający o smaku przyjemnym, skladzie ezysto-roślin- 
nym, został uznany w r. 1748 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też de- 
kretem z r. Xill. Leezy wszelkie choroby, pochodzące z nieczystości krwi: skrofulczę, 
wyprysk (ecrema), łuszczyce (psoriasis), pryszcze (herpès), liszaj (lichen), 
impetigo, due i gościec. Z powodu swych własności rozwalniających, ułatwiających 
trawienie i wydzielanie moczu i potu, pobudza czynności odżywcze , wzmacnia trawienie i 
wydala pierwiastki chorobotwórcze, tak jady, jak i pasożyty. 113 40 0 
W Paryżu u aptekarza J. FERRE, 102, Rue Richelieu, i nast. ROYVEAU-LAFFECTEUR. 


h 
( 


Buda Peszt Nr. 1528. [Aj 


FABRYKA LIN KONOPNYCH 1 DRUCIANYCH 


wszelkich wyrobów powroźniczych 


Karola Wałkowińskiego 
w Krakowie 
poleca 
liny przewozowe z drutu styryjskiego wraz z przyrządami, 


liny transmisyjne z podolskich ruskich Inb Manilla konopi, 

któro według najnowszego systemu są w młynach używane zamiast 

pasów. — Zapłatanie i skrócenie takowych przez mego inonteura jest 
uskuteczniane. 

pasów do maszyn, węży do sikawek, 

winderek do ognia, przyrządów do gimnastyki i pły- 

wania, uprzęży dla komi it. p. 

Sznury druciane z kolcami lub bez do ogrodzenia parków, ogrodów i t. p. 


| Fabryka dostarcza : 


Liny z drutu stalowego. 


846 3 6 


Luszm cy. R. dd ZO ORA BEBO 


Głowna wygrana 
ewant. 
500.000 marek. 


muje, są als a" a mianowicie : 
Najwię 


Premia 300.004 marek. 
1 wygrana 200-000 , 
1 wygrana 100.000  , 
1 wygrana 90.000 , 
1 wygrana 80.000 " 
1 wygrana «0.000 , 
2 wygrane po 60.000 i 
1 wygrana 55.000 , 
1 wygrana 50,000 , 
1 wygrana 40:000 , 
1 wygrana 000 , 
7 wygranych po 15.000 , 
1 wygrana 12.000 , 


które w przeciągu niewielu miesięcy w '7 oddziałach z pewnością wyciągnięte będą. 

Główna wygrana lej klasy wynosi 50000 marek, w 2ej klasie podnosi się na 55.000 
marek, w 36j na 60.000 m., w 4ej na 70.000 m., w Bej na 80.000 m., w 6ej na 90.000 m., 
w ?ej na 200.000 m., a z premią wynoszącą 300 000 marek ewentualnie na 500.000 marek. 


Na pierwsze ciągnienie, oznaczone uUrzędawnie 


14 czerwca n.r. , 
kosztuje los Oryginalny tylko 3 złr. 50 c. w. a. — połowa losu oryginal- 
nego tylko | złr. 75 ct. w. a. — ćwiartka losu oryginalnego 90 ct. w. a. 


państwo poręczone (nie zakazane promesy) z do- 
z herbem państwa po frankowanem nadesłaniu na- 
za zaliczką poczt., nawet do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą. 
Każdemu z biorących udział zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową listę 


te losy oryginalne przez 
łączeniem orygimalnego plamu, 


leżytości lub 
ciągnień nawet bez zażądania. 


jest uwidoczniony, przesyłam naprzód darmo. 


Wypłatą i przesylką wygranych pieniędzy 
zajmuję się sam wprost do interesowanych punktualnie I pod ścisłą dyskrecyą, 
SK Każdy obstalunek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rekomend. 
owodu wkrótce mającego nastąpić ciągnienia 


E 
Samuel Hecxsoher sent; 
Banquier und Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 


JAN IHNATOWICZ 


MW Upraszam zatem wszelkie zlecenia 
najdalej do g~ 14 czerwca b. r. 


Ogloszenie 
SZCZĘŚCIA. 


Zaproszenie do udziału 
W wygranych 


ma wielkiej loteryi przez wa Hamburg poręczonej, 
na której 


9 milionów 160.290 marek 


z pewnością wygranemi być muszą. 
Wygrane tej bogatej loteryl pieniężnej, która według planu tylko 95.500 losów obej- 


sza Wygrana jest w pomyślnym wypadku 500.000 marek. 


Pian olęgnienia z herbem państwa, w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas 


Wygrane 
poręcza 
państwo. 


26 wygranych po 10.000 marek. 


56 wygranych po 5000 n 
106 wygranych po 3000 , 
297 wygranych po 2000 , 

sa wygrane po 1590 r 
515 wygranych po 1000 , 
839 wygranych po 500 


120 wygranych po 200, 150 marek. 

30.020 wygranych p 145 mrk., 7992 

wygranych po 1%4, 160, 94 m, 7848 
wygranych po 67, 40, 20 marek, 


razem 4'7.800 wygranych. 


z zaufaniem przesyłać pod adresem: 


651 6 6 


poleca 


wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kapieli, 
wyszczególnione za swe znakomite własności 
7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


Mydło do golenia brody 25 ct 

Mydło migdałowe 1%, 20 i 25 et. 

Mydło kokosowe, białe do rąk, 10 i 20 ct. 

Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 ot. 

Mydło gryslkowe , wyśmienite do twarzy i rąk, 
40 ot. 

Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i zuako- 
micie oczyszcza skórę 30 ot. 

Mydło ziołowe, vtrzymujące się przez zgęszcze- 
nie soku roślin aromatyczno -żywicznych, 
znakomite 25 ot. k 4: 

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny piż- 
mowy zapach 3U et. 

Mydło paczułowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane 30 et. ' 

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 ct. 

Mydło oliwne dla dzieci 36 et. j 

Mydło z igieł sosnowych , przyjemne w użyciu, 
skutecznie ochrania skórę od liszajów i wy- 
rzutów 30 ot. 

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nadaje bia- 
łość i delikatńość 30 ot. 

Mydło fijołkowa, przyjemnej woni 45 ct. 

Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opaleni 
neczne , twarzy prywraca świeżość 
tość 60 ct. - 

Mydło hyglenłczne przetłuszczone , DEGENS 
delikatne i specyalnie zastosowane 90 twa- 
rzy *0 et. iii ; 

Mydło ryżowe, używa się do wydelikacenia | 
wybielenia skóry na twarzy Í rękach 60 o. 

Mydło glicerynowe, białe, łatwo P leniące, wy- 
bornie oczyszcza skórę i Shroni od prysz- 
czenia się 30 et. 


Nabyć można 


a sło- 
i bis- 


ropejski i uł. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice, i. 


Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 35 % 
czystej gliceryny, znakomicie wpływa u» 
naskórek 20, 30 i 40 et. 

Mydło glicerynowe płynne, we fiaszeczkach, oczy- 
szoza skórę od pryszczy, Jis4RjÓW, trądzi- 
ków, flaszka 40 ot. ; 

Mydło piaskowe, de mycia rąk, 15 i 25 et. 

Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków i man- 
kietów gutaperehowych 50 ct. 

Mydło tymulowe znakomicie oGZyszczą skórę od 
wszelkich wyrzutów 15 et, 

Mysło karbolowe, bardzo korzystnie myć ręce, 
twarz, a nawet Cafe cialo w czasie epide- 
mij, oelem ochronienią sig od zakaże” 
nia 20 ot p’. 

Mydło siarkowe, Z wielkiem powodzeniem uży- 
wa się do zniszczenia pryszezów i wszel- 
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 ct. 

Mydło benzesówe , bardzo korzystnie używa się 
F „„JażĘ wyrzutów i plam skórnych 

Mydło kamforowe, uśmierza świędzenie i pie: 
ozenie skóry, usuwa wyrzuty i ezerwoność 
z twarzy i rąk 25 ct. > 

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, kawa' 
łek 10 et. 

Mydło mieszczańskie, znakomite, 10 ot. 

Mydło smołowe, zawiera 40% czystej smołf 
(dziegein) usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie 
wysypki skórne, pocenie nóg i łupież nu» 
głowie 30 et. 4 

Mydło smołowo-gllcerynowe, miękozy i Oczysze2% 
skórę od liszajów, trądzików i t. p., kawa” 
łek 30 ot. 93 58 V 


we Lwowie w sklepach własnych ul. Kopernika , 1. 8, Hotel Eu- 


20. W Czer 


niowcach Rynek. |. 2, Oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 
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